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C eny o g io e se ń  Za miejsce wier­
sza nonparelem 4 Mk, w nacie-

wyciie«2f codziennie o gedz. 6 rano z wyjątkiem dni peśwlątecznych s<anem i2MMk<̂ Swi1£ i icznepo
Organ Pilskie] Partyi SocyalistyczneJ

P o w ró t  p. D ą b s k ie g o  z  R yg i
(Telefonem od korespondenta „Naprzód;?,")

Wsrszówa, 18 p aźd z iern ik a . 
D ziś  r  "'południu p rz y je ch a ł do W a rsz a w y  z R y ­

gi p. D ą o sk i z  cz ę śc ią  d e le g a cy i p o k o jo w e j. P o ­

d róż o d b y ł z L ib a w y  do T cz e w a  sam o ch o d em . 
W  T czew ie  sp o tk a ł s ię  D ą b sk i z  m in istrem  k o ­
le i B a r tle m  i o b a j p rz y je c h a li  sp e cy a ln y m  p o­
ciąg iem .

Francya i Anglia WGbec sprawy Wiina
■ (Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszawa, 18 p aźd ziern ik a .
Rząd p o lsk i otrzym a? dziś notę zbiorową Fran­

cy! i Anglii w  sp raw ie  W iin a . J a k  s ły ch a ć , n o ta  
Utrzymaną jes t w tonią umiarkowanym. P ro te s tu je  
Ona p rzeciw  z a ję c iu  W iina p rzez g e n e ra ła  Żeli­
gowskiego, ale nie ma charakteru ultimatum. P o ­

dobno istnieje tendeneya oddania sprawy Wilna 
do rozstrzygnięcia Lidze narodów z tern, ie  o przy­
należności' Wśleószczyzrty ma rozstrzygnąć plebi­
scyt.

(P A T ). Paryż, 18  p aźd z iern ik a .
P . P a d e re w sk i w n a stę p stw ie  ro zm ow y  z L e o ­

n em  B o u rg e o is  w y je c h a ł w czo ra j do W a rsz a w y .

Obsadzanie linii rozejmowef
(P A T ) Warszawa, 17 października.

K om unikat sztabu  generalnego w ojsk  polskich 
2 dnia 17 paźd ziernika:

Na północny wschód w ojska nasze w  dalszym  
ciągu posuw ają się  w m yśl układu rozejm ow ego. 
osiągając granicę łotew ską. N ieprzyjaciel, zniechę­
cony dotkliwymi stratami, ja k ie  poniósł w ciągu 
dni ostatn ich , n ie staw ia siln iejszego oporu. Na­
czelne dowództwo podkreśla św ietne prace bo jo­
we północnej grupy jazd y  pod dowództwem puł­
kow nika Strzem ińskiego i podpułkow nika Nieme­
ńsk ieg o , k tóra w  dniach od 11 do 14  bm wśród 
nieustannych w alk przebyła przestrzeń b lisko 200 
km. W  bitw ie pod Radoskow icam i, Ilią, K rzyw i­
cami i  Dołhinow em  grupa ta dokonała rozbicia 
trzeciej dywizyi sowieckiej, zdobyw ając 15 0 0  je ń ­
ców, w tern 40 oficerów , sztandary, tabory , dwa 
działa, 3 0  karabinów  m aszynow ych i  3 0 o 0  k ara­
binów ręcznych. W  re jon ie  M ińska oddziały nasze 
ń y co fu ją  się na linię rozejm ow ą. Czołowy oddział 
So pp., k tó ry  pod dowództwem pułkow nika P asz­

kiew icza wtargnął przejściowo dtt miasta, zdobył 
tam  kilkanaście  karabinów  m aszynow ych. Na P o ­
lesiu  obsadziliśm y Dom anów, Żydkow ice i P iere- 
rów . Pod Zwiahlem  oddziały nasze odparły atak  
n iep rzy jaciela , k tóry  skoncentrow ał w  tym  rejonie 
znaczniejsze siły . Oddziały n iep rzy jacielsk ie  zaata­
kow ały i za ję ły  przejściow o O stropol. Miasto ule­
gło zupełnemu zniszczeniu. Ludność żydowska zo­
stała wymordowana przez bolszewików.

N aczeln e  dow ództw o w o jsk  p o lsk ich , 
sz ta b  g e n e ra ln y .

(P A T ) W arszawa, } 8  p aźd z iern ik a . 
Kom unikat sztabu  generalnego w ojsk  polskich 

z dnia 18  października:
O działy nasze znajdu ją się  w toku obsadzania 

linii rozejm ow ej. Na W ołyniu i Podolu, odrzuciw ­
szy n ieprzy jaciela, k tó ry  usiłow ał rozszerzyć stan  
swego posiadania, zajęliśm y Miropol. L u bar, T e­
respol i Nowokoiistanbpnów,

N aczelne dowództwo w ojsk polskich, 
sztab  generalny.

Nowy szef misyi francuskiej Strejk powszechny
W Polsce w e  Lwowie

Warszawa. (Tel. wł. „N aprzodu") N astępca ge­
nerała H enrysa na stanow isku szefa m isyi frau- 
eń8kiej, generał Nissel, złożył dziś ofieyalną w izytę 
ń  Belw ederze i w  prezydyum  Rady m inistrów .

2 Litwy gen. Żeligowskiego
Warszawa. (PAT) Dnia 16  bm. odbyło się  pierw ­

sze uroczyste posiedzenie tym czasow ej Komisyi 
S ą d z ą ce j republiki środkow ej L itw y. Do zebra- ‘ 
aych członków  kom isyi przem ówił g en era ' Żeligo­
wski, że m usiał - zdecydow ać się  na czyn orężny, 
aby nie dopuścić do gw ałtu, jak i m iał być d oko­
nany nad jego ukochanym  krajem . N astępnie scha­
rakteryzow ał położenie kra ju  i przedstaw ił pra­
ł a m  prac, ja k ie  m usi w ykonać kom isya rządząca 
br?ed zw ołaniem  sejm u. Głównym je j celem  będzie 
W ołan ie  w yłonionego z pow szechnych wyborow  
Sejm u ustaw odaw czego, do rąk  którego generał 
Uroczyście ślu bu je złożyć sw oją w ładzę, Ge nera­
m i  Żeligow skiem u odpowiedział im ieniem  tym- 

!“2a.3ow ej kom isyi rządzącej p. Abram ow icz, dyre- 
j-o r  departam entu spraw  w ew nętrznych, w ytaża- 
•jte w iarę, że silna w ola, w ytrw ałość i praca dla 

°b ra ogólnego, pokonają przeszkody i doprowa- 
a?ł do pom yślnego załatw ienia spraw y. Po jego 

"^ m ó w ie n iu  generał Żeligow ski odczytał tekst 
r *y » ię g i, którą złożyli członkow ie tym czasow ej 

°<n:«iyi rządzącej. L icznie zebrana publiczność, 
‘‘ 'uzyas tycznie przyjęła przem ów ienie naczelnego 
°ń ó d cy  i ow acyjn ie w itała członków  kom isyi.

—  o o a  —

Lwów. (T e l. w ł. „N ap rzo d u *). D z is ie jsz y  s tr e jk  
p o w szech n y  m ia ł w sp an ia ły  p rzeb ieg . R u ch  w  c a ­
lem  m ieśc ie  b y ł w strzy m an y , tak że  tra m w a je  
n ie  k u rso w ały . N a ry n k u  o d b y ło  s ię  o lb rzy m ie  
zg ro m ad zen ie , n a  k tó rem  p rzem aw ia ł p o se ł tow . 
H au sn er. P o  zg ro m ad zen iu  ru sz y ł o lbrzy m i po­
chód pod p o m n ik  M ick iew icza , gd zie  pochód  się  
ro zw iąza ł.

Pociągi Warszawa-Paryż
Warszawa, (P A T ). P o cz ą w sz y  od  23 p aźd zier­

n ik a  z P a ry ż a  a  od  25 p aźd ziern ik a  z W a rsz a ­
w y b ęd ą  p o ciąg i e k sp reso w e  P a ry ż -P ra g a -W a r­
szaw a (o d jazd  z P a ry ż a  c o  w to rek , cz w a rtek  
t so b o tę  godz. 17  m in . 30) k u rso w a ły  w ed łu g  
zm ien io n eg o  ro zk ład u  ja z d y : n a  lin ia ch  p o lsk ich  
w  k ie ru n k u  z P a ry ż a  do W a rsz a w y  n r 1 0 5 ,1 0 6  
z P io tro w ic  co  p o n ied z ia łek , cz w a rte k  i so b o tę , 
z a ś  z W a rsz a w y  do P a ry ż a  n r 3 , 1 0 7 , 1 0 8 , co  
p o n ied zia łek , środ ę  i p ią te k  (p rzy jazd  do P a ry ż a  
co  śro d ę , p ią te k  i n ied zielę  gpdz. 10 m in. 30 ).

Postępy aralii ukraińskiej
Wiodeó. (P A T ). U k ra iń sk ie  b iu ro  p raso w e d o­

nosi ze S ta n is ła w o w a  pod d a tą  15  b m .: M im o 
k rw aw y ch  w alk  n ic  m ogli b o lszew icy  n igdzie 
p rz e ła m a ć lin ii u k ra iń sk ich . N ow okon stan tyn ow ,
k tó ry  p rz e m ija ią co  u o sta j s ię  w  rę c e  b o lszew i­
ków , zosuw p ouow nie zd ob y ty . P o u  Z m o ry n k ą  
w y k o le iliśm y  b olszew ik om  p o ciąg  p a n ce rn y  i zn i­
sz cz y liśm y  g o . N iep rz y ja c ie lsk ie  o d d zia ły  k o n ­

n ic y , k tó re  z a a ta k o w a ły  n a s z e  p o z y cy e  n a  le ­
w ym  b rzeg u  B u g u , z o s ta ły  o d p a rte , z a b ra liśm y  
5  k a ra b in ó w  m aszy n o w y ch  i  8 0  je ń có w . Nie­
p rz y ja c ie l w zm ocn ił sw o je  a ta k i n a  południo* 
w em  sk rz y d le  fro u tu  u k ra iń sk ie g o . L in ia  k o le ­
jo w a  M c lew  P o d o lsk i-Z m e ry n k a  i  n a sz e  po­
z y c y e  n a  w schód  od  n ie j p o z o s ta ją  pod nieu­
sta n n y m  o g n iem  a r ty le ry l b o lsz e w ick ie j.

Pokój między Rosyą 
a Finlandyą

Lyon. (P A T . R ad io ). P re lim in a ry a  p o k o ju  m ię ­
d zy R o s y ą  a  F in ia n d y ą  z a w ie ra ją  u z n a n ie  ze 
s tro n y  R o sy i n iezaw isło śc i i su w e re n n o śc i F in - 
la n d y i w  g ra n ica ch  w ie lk ieg o  k s ię s tw a . G łów n e 
k lau zu le  tra k ta tu  p o sta n a w ia ją , że  o b ie  s tro n y  
b ęd ą  re sp e k to w a ć  n e u tra ln o ść  B a łty k u  i  że  F in -  
la u d y a  n ie  b ęd zie  b u d o w ać a n i n a  w y b rzeżach  
B a łty k u , a n i te ż  O ceap u  L o d o w ateg o  żad n y ch  
fo r ty f ik a c y j, a n i  też  p o d staw  o p e ra c y jn y c h  dla 
flo ty . N ie w o ln o  te ż  F in la n d y i m ie ć  większej 
f lo ty  ja k  1 5  o k rę tó w , n ie  w olno je j  m ie ć  łod zi 
p o d w od n ych  i  sam o lo tó w  b o jo w y ch . W y sp y  
w  z a to ce  f iń r k ie j b ę d ą  z n e u tra liz o w a n e  i pod 
g w a ra n c y ą  m ięd zy n aro d o w ą n ie  w olno wznosić 
fo u ty fik acy i n a  p rz e strz e n i 20  k m  od strony. 
S ie te rb a c h  i  In o ilf.

Polska a mała ententa
Londyn. (P A T ). W  ro zm o w ie  ze  sp raw o zd aw cą  

„M o rn in g  P o s t*  w y raz ił T a k e  Jo n e s c u  n a d z ie ję , 
że  G re c y a  i Polska p rz y łą cz ą  s ię  ^ w k ró tce  do 
m a łe j e n te n ty  i że  p rz y jd z ie  ta k ż e  d zień , w  k tó ­
ry m  p rz y stą p ią  do n ie j A u stry a , B u łg a ry a  i  W ę ­
g ry .

Londyn. (P A T ). „ T im e s*  p is z e : M ała ententa
p o w sta ła  w sk u te k  p o trzeb  h an d lo w y ch  k ra jó w  
n a d d u n a jsk ich  i  s tan o w i p o ż y tecz n y  ró w n o w a­
ż n ik  do p o lity k i „splend id  iso ła tio n * (w sp an ia ­
łe g o  o d o so b n ien ia ), k tó ra  b y ła  w y n ik iem  now o- 
o b u d zo n eg o  p o czu cia  n aro d o w eg o  p o szczeg ó l­
n y c h  p ań stw  n ą  k o n ty n e n c ie . N ależy  s ię  spo­
d ziew ać, że  d o jśc ie  do p rz y ja z n e g o  p o rozu m ien ia  
p o lity cz n e g o  b ęd z ie  początkiem  układu gospodar­
czego i  h aad lo w o -p o lity czn eg o , k tó ry  um ożliw i 
k o rz y sta n ie  z d rogi d u n a jo w e j.

Paryż. (P A T ). D r. B e n e sz  ośw iad czy ł w o b ec 
w sp ó łp raco w n ik a  „C h icag o  T r ib u n e * , że  m ała  
e n te n ta  b y ła  k o n ie cz n a , p oniew aż L ig a  narodów  
n ie  d a je  je s z c z e  p e łn e j g w a ra n cy i. W  E u ro p ie  
śro d k o w ej p a n u je  je s z c z e  c ią g le  ch a o s  i g ro z i 
je s z c z e  c ią g le  w o jn a  n a  w ie lu  fro n ta c h . C zech o - 
s ło w a cy a  i R u m u n ia  s ą  zgodno w  tem , że .p o­
w ró t H ab sb u rg ów  n a  tro n  w ę g ie rsk i n a ru sz a  
t r a k ta t  p o k o jo w y  i  m o że  b y ć  p rz y cz y n ą  n ow ej 
w o jn y . N ie je s t  p raw d ą, b y  F r a n c y a  p o p iera ła  
d y n a sty ę  h a b sb u rsk ą . W ę g ry  c ią g le  je s z c z e  m y ­
ś lą  o  te m , b y  o d z y sk a ć  s w o je  s ta re  g ra n ic e , a le  
F ra n c y a  ń ig d y  n ie  p o p rze  te g o  ro d z a ju  p o lity k i. 
P rz ec iw n ie , b y ło b y  to  n a jw ięk sz e m  sza leń stw em . 
W ę g ry  z ro z u m ie ją  to  p ręd ze j lu b  p ó źn ie j.

„Stany Zjednoczona Rosyi“
Nawy York. (PAT) W edle in form acyi z W nszyg- 

ieu u , zam ierzają Biało) ?ś, Ukraina i obszar koza 
eki utw orzyć zzrią/ak priteiwiEO Rosyi sowiocki&f 
i w najbliższym  tygodniu proklam ow ać S tan y  Z je­
dnoczone R osyi.

Akcya. gen* W raegia
Lyon. (PAT. Radio) W edług depesz z K onstan­

tynopola ofensyw a W rangia rozw ija się pom yślnie. 
W ojska jego za jęty  Nikopoi i w zięty trzy  tysiące 
jeńców , S dział, 6 autom obilów  p ancernych . Na 
północny zachód od Krym u odniosły w ojska te 
znaczno zw ycięstw o, rozó.ęając i) i 4 dyWizyę so­
w iecką oraz 2 dyw izyę m arynarzy czerw onych 
i zabrały 12 dział.
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Pożyczki Państwowej w  Krakowie* jn;
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|  Podpisywanie dlpgofermlnowei pożyczki pań- 
x  stwowej z r. 1920 zesłało przedłożone do 31. paź- 
*  dziernika 1920.
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Pożyczka długoterminowa uwalnia w odpo- 
x  wiednim stopniu od pożyczki przymusowej. ^
0  Dyrektor: Wincenty Sikora. K
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R ozkai Naczelnego W odza
Z okazy i zawarcia rozejmu

(PAT) Warszawa, 18  p aźd ziern ik a .
Ż o łn ie rz e ! D w a d łu g ie  la ta  p ierw sze  is tn ie n ia  

w o ln e j P o lsk i sp ę d z iliśc ie  w  c ię ż k ie j p ra cy
1 k rw aw y m  zn o ju . Kończycie wojnę wspaniałem 
zwycięstwem, a n ie p rz y ja c ie l z ła m a n y  przez w as, 
zgodził s ię  w resz c ie  n a  p o d p isan ie  p ierw szy ch  
i  g łó w n y ch  z asad  u p ra g n io n e g o  p o k o ju . Ż o łn ie ­
rze ! N ie n ap ró żn o  i n ie  n a  m a rn e  p oszed ł w asz 
trud. P o lsk a  n o w o czesn a  zaw d zięcza  sw o je  is tn ie ­
nie w sp an ia ły m  z w y cięstw o m  m o ca rstw  zach o d ­
nich n ad  p ań stw am i ro z b io rcz y m i, lecz  od p ierw ­
szej ch w ili ż y c ia  sw o b o d n e j P o lsk i w y ciąg n ę ło  
się k n  niej m n ó stw o  p o żąd liw y ch  r ą k , s k ie ro ­
wało s ię  m n ó stw o w y siłk ó w , b y  ją  u trz y m a ć  
w stanie b e z s iły , b y  je ś l i  ju ż  is tn ie je , b y ła  o n a  
igraszką w  rę k u  in n y ch , biernem polem dla in­
tryg całego świata. N aród  p o lsk i p o rw ał s ię  do 
broni, z ro b ił o lb rzy m i w y siłe k , tw o rz ą c  licz n ą  
i  silną a rm ię . Na b a rk i m o je  ja k o  N acze ln eg o  
W odza, w  rę c e  w asze , ja k o  o b ro ń có w  O jczy zn y , 
złożył n aró d  c ię ż k ie  z a d a n ie  z a b ez p ie cz en ia  b y tu  
Polski, zd o b y c ia  d la  n ie j szacu n k u , d an ia  je j  
pełni n iez a le ż n eg o  ro zp o rząd zen ia  s ię  sw oim  
lo se m . Z ad an ie  n a sz e  d o b ie g a  k o ń ca . N ie b y ło  
ono ła tw em . Polska zniszczona przez w ojnę, n ie  
z  je j w oli na z iem iach  p o lsk ich  p ro w ad zon ą, 
b yła  b ie d n ą . N ieraz  ż o łn ierz e , łzy  c isn ę ły  m i s ię  
d o  o czu , g d y m  w id ział w śród  szereg ó w  w o jsk a  
p ro w ad zo n eg o  p rzezem n ie , w asze  bose pokale­
czone stopy, k tó re  ju ż  p rz e m ierz y ły  n iez m ie ­
rzone p rz e s trz e n ie , gd ym  w id ział biedne łach­
m any, p o k ry w a ją ce  w a sz e  c ia ło , gd y m  m u sia ł 
o k ra w a ć  w asze  sk ro m n e  ra c y e  ż o łn ie rs k ie  i  żą ­
dać cz ę sto , b y śc ie  o głodzie i chłodzie szli do 
k rw a w e g o  b o ju .

P r a c a  b y ła  c ię ż k a , a  że  b y ła  rz e te ln a , z a ­

św iad czą  o  te m  ty s ią c e  m o g ił i  k rzy żó w  żoł­
n ie rsk ic h , ro z s ia n y ch  po z iem iach  d aw n e j rze - 
cz y p o sp o iife j od d a le k ie g o  D n iep ru  do ro d z in n e j 
W is ły . Z a  p ra c ę  i w y trw a ło ść , za  o f ia ry  i k rew , 
za od w agę i śm ia ło ść , d z ię k u ję  w am , Ż o łn ierze , 
w im ien iu  ca łe g o  n aro d u  i o jcz y z n y  n a s z e j.

P o k ó j n ie  je s t  je sz cz e  z a w a rty , w  fo rm ie  s k o ń ­
cz o n e j. Ż o łn ierz  p o lsk i m a g o  c z e k a ć  z bronię 
u nogi c ierp liw ie  i sp o k o jn ie , gotów  k ażd e j chw ili 
s ta n ą ć  w  o b ro n ie  ow oców  sw o je g o  z w y cię stw a , 
g d y b y  n ie p rz y ja c ie l m iał s ię  co fn ą ć  przed  o śta - 
te cz n e m  je g o  u trw a le n ie m . T e j c ie rp liw o śc i i  sp o­
k o ju  w y m ag am  od w as stan o w czo .

Ż o łn ie rz , k tó ry  ty le  z ro b ił d la  P o lsk i, nie zo­
stanie bez nagrody; w d zięczn a  o jcz y z n a  n ie  z a ­
p o m n i o  n im . O d zy sk an e  z o s ta ły  o g ro m n e  o b ­
s z a ry  sp u sto sz o n e  i o b ró co n e  p rzez w o jn ę  św ia ­
to w ą  p raw ie  w p u sty u ię . Z ap ro p o n o w ałem  ju ż  
rząd o w i, b y  część tej zdobytej ziemi została w ła- 
snośoię tych, co ję  polskę zrobili, u zn oiw szy  ją  
p o lsk ą  k rw ią  i tru d em  n iezm ierzo n y m . Z iem ia  
ta , s tru d zo n a  s iew em  k rw a w y m  w o jn y , cz e k a  
n a  s iew  w sp o k o ju , cz e k a  n a  ty c h , co  m iecz  n a  
le m ie sz  z m ien ią  i c h c ia łb y m , b y śc ie  w  te j p ra cy  
p rz y sz łe j ty leż  zw y cię stw  p o k o jo w y ch  o d n ieśli, 
i ie ś c ie  ic h  m ie li w p ra cy  b o jo w e j.

Ż o łn ie rz e ! Zrobiliście Polskę mocną, p ew n ą  s ie ­
b ie  i  sw o b o d n ą, m o ż ecie  b y ć  d um n i i zad ow o­
le n i ze  sp e łn ie n ia  sw o je g o  ob ow iązk u . K ra j, co  
w  d w óch la ta ch  p o tra fił w y tw o rzy ć ta k ie g o  ż o ł­
n ie rz a , ja k im  w y  je s te ś c ie , m oże spokojnie pa­
trzeć w przyszłość. D z ię k u ję  w am  ra z  je sz cz e .

R ozk az p rz e cz y ta ć  w e w sz y stk ich  k o m p an iach , 
sz w ad ro n ach , b a te r y a c h  i in s ty tu c y a c h  a rm ii 
p o lsk ie j. Jó z e f  P iłsu d sk i, p ierw sz y  m a rsz a łe k  
P o lsk i i N acze ln y  W ódz.

Zmiana rzędu na Litwie
Warszawa. (P A T ). W ed łu g  w iad om o ści z K o ­

wna n a stą p ił u p ad ek  g a b in e tu  G rin iu sa , sp ow o­
dowany n ie d o sta te cz n ą  e n e rg ią  i n iezd ecy d o w a- 
nem je g o  stan o w isk iem  w o b e c  w y p ad k ó w  w i­
leńskich. N a p re z y d en ta  n ow ego  g a b in e tu  up a­
trzo n o  S lez e w icz a , b ard zo  w rogo u sp o so b io n eg o  
dla P o la k ó w . In n a  w e rs y a  tló m a cz y  p rzew ró t 
z m n ie jsz en ie m  a u to ry te tu  d e le g a cy i, w  sk ład  
której w chodzi S leze w icz , a  k tó ra  m a n a  ce lu  
pozyskanie E u ro p y  śro d k o w ej i p a ń stw  k o a li­
cyjnych ala L itw y .

Pogłoski o rewolucji w Moskwie'
Lyon. (P A T  R ad io ). A g e n cy a  H a v asa  d on o si 

na p o d staw ie  in fo rm a cy i n ie m ie ck ie g o  m in is te r­
stwa sp raw  z a g ra n icz n y ch , że  w Moskwie wybu­
chła wielka rewolta. Powstańcy m ieli owładnąć 
Kremlem.

Wybory w Aostryi
Wiedeń. (P A T ) W  n ied z ie lę  o d b y ły  s ię  w  c a ­

łe j A u stry i w y b o ry  do zg ro m ad zen ia  n aro d o w e-

to. D o ty ch c z a s  z n a n y  je s t  re z u lta t z Wiednia, 
ocyaiiści uzyskali 28 mandatów (s tra c ili  4 ), eh rze- 

ś c ija ń s k o -s o c y a ln i u zy sk ali 16  (n ad w y żk a  5). 
wszechniemcy 3  m a n d a ty  (n a d w y ż k a  1), m iesz ­
czańska p a rty a  p ra cy  1 m an d at. C zesi n ie  uzy 
skali a n i je d n e g o  m an d atu . R ó w n ież  kom uniści 
flis uzyskali mandatu. D zien n ik i s tw ie rd z a ją , że  
na k o m u n istó w  p a d ła  b ard zo  m a ła  licz b a  g ło ­
só w . J a k o  k a n d y d a t „ m ie sz cz a ń sk ie j p a rty i p r a ­
cy " z o s ta ł w y b ra n y  h r . C zern in . R e z u ita ty  z pro- 
w in cy i n ie  s ą  je s z c z e  d o k ład n ie  z n a n e . D zien n i­
ki p o n ied zia łk o w e stw ie rd z a ją , że  s ó c y a liś c i p o­
nieśli s tra ty .

Wiedeń. W śró d  w y b ra n y ch  do zg ro m ad zen ia  
n aro d o w eg o  je s t  m ięd zy  in n y m i p re z y d en t S e itz , 
s e k re ta rz e  s ta n u  D eu tsch  i Ę lle n b o g e n , p o d se­
k re ta rz e  s ta n u  G lóck t i R e isch . K o m u n iści w W ie ­
d niu  sk u p ili o g ó łem  1 4 .1 8 8  g ło só w , n ie  u zy sk a li 
je d n a k  żad n ego  m an d atu .

W iedeń. (P A T ). D z ie n n ik i k o n s ta tu ją , że  w y­
b o ry  p rz y n io s ły  św ie tn e  zw y cięstw o  p arty i c h rz e ­
ś c ija ń s k o  s o c y a ln e j, k tó ra  w ejd z ie  do n ow ej Iz b y  
w s ile  8 4  do 86  p osłów . S o cy a ln i d em o k raci u- 
tra c ili  m a n d a ty  n ie  ty lk o  w  W ied n iu , a le  ta k ż e  
n a  p ro w in cy i. P rz y p u sz cz a ln ie  b ęd ą  o n i ro zp o ­
rząd zali 6 2  do 6 4  m and atów . D o tk liw ą  p o ra ż k ę  
p o n ie ś li tak że  w sz e ch m e m cy ; u z y sk a li oni ty lk o  
21 m an d ató w . P rz y g n ia ta ją c ą  k lę s k ę  w y b o ry  z a ­
d a ły  ró w n ież  k o m u n isto m . N ie u z y sk a .i on i a n i 
je d n e g o  m an d atu  i zd oła li sk u p ić  d la sw o ich  
k an d y d ató w  w ca łe m  p ań stw ie  za led w ie  14.000 
g ło só w . N ow a Iz b a  z b ie rz e  s ię  d n ia  11 listo p ad a . 
W e d le  n o w o u ch w alo u e j k o n s ty łu c y i b ęd zie  w y ­
b ra n y  p re z y d en t zw iązku  p rzez  ra d ę  Iz b y , m ia­
n o w icie  przez zg ro m ad zen ie  n aro d o w e i przez 
rad ę  zw iązk ow ą, in s ty tu c y ę  o d p o w iad a jącą  p o ­
n ie k ą d  sen a to w i, w y b ie ra n e m u  p rzez  s e jm y  k r a ­
jo w e . S ta n o w isk o  p re z y d e n ta  zw iązk ow eg o  p rz y ­
p a d n ie  p a rty i ch rz e śc i| a ń sk o -so e y a !n e j ja k o  n a j­
s iln ie jsz e j w ra d z ie  n aro d o w e j.

Przeciw powrotowi
Habsburgów

Berno morawskie. (PA T) „Lidow e N ow iny* pi­
szą/ że m inister spraw  zagranicznych Benesz z a ­
wiadomił rząd węg e tsk i, iż republika czecho-sto- 
w acka nie dopuści pod żadnym waiunniem do wpro­
wadzenia łlaUsuurgów z powrotem na węgry.

Wybuch sfrejku !1: w Anglii
Londyn. (P A T ). W  w ielu  k o p a ln ia ch  rozpoczął 

s ię  ju ż  s t r e jk  g ó rn ik ó w . R ząd  i p rzed sięb io rcy  
p ie  p o d jęli żad n e j p ró b y  ce le m  ro z p o cz ę c ia  no* 
w y ch  ro k o w a ń , ró w n ież  i zw iązek  trze ch  stow a­
rz y sz e ń  zaw od ow ych  n ie  zw o ła ł n ow eg o  zg ro­
m ad zen ia . Liczba stre jk u jący ch  przekracza milion. 
S k u tk ie m  s tre jk u  m u sian o  w strz y m a ć  ru ch  ^  
w ie lu  fa b ry k a c h . W  d y s try k c ie  T e e s e n d e  pozo* 
s ta je  b ez  p ra c y  21 ty s ię c y  m eta lo w có w  z po­
w odu z a m k n ię c ia  w ie lk ich  fa b r y k  m eta lu rg icz ­
n y ch .

Londyn. (P A T ). S t r e jk  g ó rn ik ó w  w y b u ch ł już 
w  w ielu  m ie jsco w o śc ia ch . L lo y d  G e o rg e  w y sto ­
so w a ł do ludu ap e l, w k tó ry m  o św iad czy ł, że 
rząd  a n g ie lsk i u czy n ił w sz y s ik o , a b y  zap obiec 
strejkowi- G ó rn icy  je d n a k  w oteli u c ie c  s ię  do 
p rz e m o cy . L lo yd  G eo rg e  w zyw a lu d n o ść do o- 
szczęd zan ia  m a te ry a łu  op ało w ego  o raz  w iaśc i' 
-cieii fa b ry k  do z a trz y m a n ia  u rzęd n ik ó w  przy 
p ra c y , ja k  d łu go b ęd zie  m o żn a . L ic z b a  górn i­
ków , k tó rz y  p rzy p u szcza ln ie  w ezm ą ud ział ^  
w s tre jk u , przeuroczy 1 milion.

Lyon. (P A T  R ad io ). Z L o n d y n u  n ad ch o d zą  wia* 
d om o ści, ż e  o ch o tn icy  ze  w sz y stk ich  w arstw  
sp o łe czeń stw a  z g ła sz a ją  s ię  do b iu r w erb u n k o ­
w y ch  m in is te ry a  n y ch , o fia ru ją c  sw ą  p ra cę  lub 
sw o je  au to m o b ile  dta z a b ez p ie cz en ia  tran sp o r­
tó w  ż y w n o ści o raz  w sz e lk ie j p o m ocy .

Niemieccy niezawiśli 
za III. Międzynarodówka

Rozłam w partyi
Wiedeń. (P A T ) .„ N e u e s , W ie n e r  Jo u r n a l*  d ono­

si z H aili: N a z jeźd zie  p a rty i n iez a w is ły ch  so- 
cy a lis tó w  o d b y ło  s ię  g ło so w a n ie  w sp raw ie  sto­
sunku do III. Międzynarodówki. Z a p rzy stąp ien iem  
do ILI. M ięd zy n arod ów k i g ło so w ało  2 3 8  d eleg a­
tó w , p rzeciw  1 5 6 . Im ien ie m  m n ie jsz o śc i ośw iad ­
cz y ł C risp ien , że  p raw e sk rz y d ło  p a r ty i n ieza ­
w isły ch  n ie  p o d d a je  s ię  u ch w ale  w ię k szo ści. P° 
tem  o św iad czen iu  opuściła mniejszość salę.

Berlin . (P A T ; P r a s a  p raw ico w a w y raża  rad ość 
z pow odu ro zp ad n ięe ia  s ię  n iez a w is łe j p a rty j 
so cy a lu o -d e in o k ra ty cz n e j w N iem czech . Widzi 
o n a  w tem  o b ja w  pow rotu  ro b o tn ik ó w  n iem ie ­
c k ich  d o  rozu m u . „ V o rw a rts*  u w aża ro zp ad n ie­
c ie  s ię  p arty i so cy a in o -d e m o k ra ty cz n e j z a  w y­
p a d e k  p o lity czn y  w ie lk ieg o  z n a cz e n ia . -

Niemcy wypędzają przywódców 
bolszewickich -

Neuen. (PA T. Radio) N iem iecki rząd rzeszy  wy­
dał rozporządzenie, na m ocy którego m uszą opu­
ścić  Niem cy w m ożliw ie najkrótszym  czasie: prze­
w odniczący kom itetu w ykonaw czego trzecie j Mię­
dzynarodów ki Ziuowiew i prezes rosy jsk iego zwią­
zku  pracow ników  zaw odow ych Łosow ski. Berliński 
prezydent poiicyi rozciągnął nad obom a areszt do­
m ow y. Ł osow ski otrzym ał term inow e pozwolenia 
pobytu  w N iem czech, dopóki rząd w łoski nie 
udzieli mu zezw olenia na w yjazd do W łoch. Rząd 
w łoski odmówił jed n ak  tego zezw olenia. Łosow ski 
pow raca do R osyi przez H am burg. Zinow iew  po­
zosta je  jeszcze  w B erlin ie  z powodu choroby.

Sojusz antysowiecki
Moskwą. (P A T ). W ra n g e l, P e llu ra , S a w in k o #  

i B a ła c iio w icz  p e r tra k tu ją  co  do w sp ó ln eg o  po­
s tę p o w a n ia  p rzeciw  R o sy i so w ie ck ie j. H r. P ah- 
le n , k tó ry  prow ad zi re s z tk i arm ii Ju d e n icz a , 
p rz y łą cz y  s ię  do w sp ó ln e j o feu zy w y . A tam au  

.S e m e n ó w , p rzew o d n iczący  a n ty re w o lu c y jn e j a r­
m ii n a  S y b irz e , u zn ał g e n e r a ła  W ra n g la .

W sprawie odszkodowania
Niemiec

Lyon. (P A T . R ad io ). W ed le  o fie y a ln eg o  kom u ­
n ik a tu  a n g ie ls k ie g o  w b rew  ro zsiew an y m  p o g ło­
sk o m  n ie m a  ró ż n icy  p o g ląd ów  m ięd zy  rząd em  
fra n cu sk im  a  a n g .e is k im  w sp ra w a ch  d o ty cz ą ­
c y c h  p o stan o w ień  p o w zięty ch  w S p a , zw łaszcza  
co  do d o p u szczen ia  d e le g a tó w  n ie m ie ck ich  do 
o b ra d  k o n te re u c y i od szk od ow ań . O ba rz ą d y , ja *  
k o też  rząd  b e lg ijs k i s ą  zu p ełn ie  zgod n e co  do 
te g o  p u n ktu .

W alka o plebiscyt w Karyntyi
Paryż. (P A T ) „ ln tr a n s ig e a n t“ og łasza  in fo rm a- 

c y e  ju g o s ła w ia ń s s ie g o  p o se lstw a  w P a ry ż u , w e­
d łu g  k tó ry c h  p le b is cy t w K a ry n ty i zo sta ł s fa ł­
szo w an y . R ząu  ju g o s ło w ia ń sk i m usi* b ro n ić  z a ­
g ro ż o n e j lu d n o ści ju g o s ło w ia ń s k ie j. O b sad zen ie  
o b sz a ró w  p le b iscy to w y ch  p rzez w o jsk a  ju g o s ło ­
w ia ń sk ie  n ie  s tan o w i je d n a k  p re ju d y k a tu .

08720473
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Lud robociy Krakowa
brzeciw Sonatowi przywilejów

Olbrzymia demonsiracya w obronie demokraoyi!
O zujny o  sw e  p ra w a  do u d z ia łu  w e  wladizy, 

yjofcyto w  k rw a w y m , l a t  6 z g ó r ą  trw a ją c y m  
^ j u  ś w ia to w e j w o jn y , ro b o tn ik  p o ls k i K n ako - 

n a  h a s to  rz u co n e  p rz e z  nacaeJm e w ładz® P P S  
d o  d e m o n s t r a c ji  am łysentatew ej w  c a łe j 

p otęd ze.
.K r a k ó w  n ie z w y k ły  w cz o ra j -przeżyw ał dizieó. 
^ P o bocge w  m ie ś c ie  b y ło  z u p ełn e . O p u sto sza ły  
T r y k i ,  w a r s z ta ty  i  sk le p y . T a k ż e  r e s t a u r a c je  
^awaiamiie b y ły  z a m k n ię te . N a u l ic a c h  z a m a rł 

tra m w a jo w y , k o ło w y . W o la  lu d u  p r a c u ją -  
t &j o k a z a ła  s ię  w  c a łe j o k a z a ło ś c i i  pow adze.

W  o lb rz y m im  w ie cu  
jjj- G łów n ym  R y n k u , u  s tó p  p o m n ik a  M Łokiew i- 
r**®* w zię ło  u d z ia ł o k o ło  15.000 ludzi. Detmonisćra- 

p rz y p o m in a ła  aw ym  o g ro m e m  p o tęż n ą  n f r  
acyę p rz e c iw  tr a k ta to w i b rz e sk ie m u  % 1S 

1918 ar.
P rz e b ie g  d e m o n s tr a c ji  

© godiz. 9  r a n o  p o częły  g ro m a d z ić  sSę pod 
"^ kcłiean  Z w ią z k u  S tó w . roto. p rz y  u l . D u n a j ew - 
y^ągio og rom n e z a s tę p y  to w a rz y sz y  i  towtairiziy- 
r ^ k . 0  giodz. 10 ru s z y ł w ie lk i  p o ch ód , k tó ry  z 
^ t w o n y m i  s ta m d a ra m i n a  cz e le  paraetszeidł uffii- 

D u n a jew sk ieg O j Sizewstką k u  R y n k o w i, 
j^ to g ó ln ą , u w ag ę z w ra c a ły  orguniizaicye kofatót, 

w  k a rn y m  sraaregu w  cz w ó rk a ch  maaasetoO’ 
w  im posnujęcerj lic z b ie .

p a d  p o m n ik ie m  M ickiew icz®
Sąfcundiary p arty jn ie ' PCPB o k o liły  pioisęg w łe -  

U  s tó p  pom nika., ogrom ną, p a ła ć  R y n k u  
^■®gła zwamta m a s a  lu d u . N a d c ią g a ją  o o raa to  
r^We o d d z ia ły  to w a rz y sz y  ze  szjtiainidaramii w śró d  
'^ ■ w ó w  i  d źw ięków  m u z y k i: P rz y b y li te ż  to -  
J ^ y a z e  ży d ow scy  z  K a z im ie rz a . W śró d  ptod- 
, -^siegio n a s tr o ju  tow . P a r k a n , z a g n ił w ie c , d o

~  * W o -ppezydyum  w y b ra n o  to w . P aclcan a , 
■^ekiego, L aszezytka i  Ziętoórwnę. W *"Sd . o!kl®- 

za/brał g ło s
p o se ł tow . C z a p iń sk i 

N * Wezwatoi® P P S  au an ęła  p r a c a  w  c a łe j Pnfi- 
r®®. K la s a  rotootnieza w  p o tęż n y ch  d e m a :* it ra -  

z a z n a cz a , że ży czy  s o b ie  rząd ó w  lu d o w y ch  
^ ^ tn icz iO -c liło ip sk ieb . W e d łu g  um owy# z a w a z  
, 1 W- R y d ze, w  d n iu  d z is ie js z y m  n a s tę p u jeR yd ze,
7*hl pokoju (o k rz y k i: N ie ch  ż y je  p o k ó j 1). I  w%a- 
kie w  te j c h w ili , gd y  zb ro czo n y  k rw ią , otopomii- 

- k r a j ,  ż o łn ierz  p o ls k i n  w r ó c ić  d o  dom u , 
t»j chwilf w ię k sz o ść  reakcyjna Sejmu, jak® 

P^aruEiek Ia  krwawy m ój, zamierza go  ofcra.
z prawa do władzy, chce mu narzucić se- 

j j f t  P rz y w ile jó w ! (O k ra y k i o b u rz e n ia ). S e jm  ta n  
jy® od p o w iad a  ju ż  n a s tro jo m  i  p rzekon an io m . 
ęT~h- C z u ją c , że z p rz y sz ły ch  w yborów  w y jd z ie  

Ita Q w ię k sz o ś c i p o stęp o w e j, rea ik ey a  p o steaio- 
v;’’a stowsomzyć h a m u le c , k a g a n ie c  n ie ja k o  n a  
ck'01 ^ d o w y , b y  ty m  sp o so b em  p a ra liż o w a ć  u -  
u ^ ł y  sejm u , ludowego. P r a w ic a  po w iad a* że 

i« s t  głupi i  rządizić n ie  m oże. d la te g o  trzeba, 
Js^ b rz y ć  s e n a t, z łożony z biskupów, ra b in ó w  i  
, W italistów  i tó . {o k rz y k i: p re cz  z  s e n a te m ]) . Te

1,0 s e n a t  m a  k o n tro lo w a ć  u c h w a ły  s e jm u  i  otd 
• eo n ie  b ęd z ie  w ygo d n e d la  r e a k c y i  i  k a -

■ W s z e lk ie  re fo rm y , ja k  u b e z p ie cz e n ie  n a  
o c h ro n a  p ra c y , s p ra w a  a p r o w iz a c ji ,  u -  

^ ^ © z n ie n ia ,  s e n a t  r e a k c y jn y  z u p e in ie b y  w jr- 
'■ R z ą d z iłb y  se n a t, a  n ie  s e jm , w y b ra n y  
had. W y b ó r  N aczełnilkia państw a- r e a k c ja  

^  ® p ow tórzyć s e n a to w i i  se jm o w i, gd yż izda- 
h jk ł,ea®łCyii  n ie  dojmaal d o  w y b o ru  Nlaczel- 

P a ń stw a . W  te n  sp o só b  r e a k c ja  c h c e  otoe- 
N aczeln ika, p aństw a, J .  P jłsu d isk ieg o  ofea- 

 ̂ >a  w y b rać m c/zielnikiem  człow iek®, z r e a k c y j-
OjbocZdl! ô/lnrtyirln’ nlhurwioiruiini to fm vobozu ! (o k rz y k i o b u rz e n ia , g ło s y : N iech  

P f e u d s k i ! ) .  B isk u jp  Teodiorow icz m ó w i, że 
k o ę j^ ^ k i  je s t  'zm ienny, ja k  k o b ie ta , k tó r a  d z iś  

jed n eg p , ju t r o  d ru g ie g o  (g ło sy : s k ą d  o a  
i  d la te g o  r e a k c ja  c h c e  przesizkodzić 
P iłs u d s k ie g o  n a  N a c z e ln ik a  państwla<, 

jS ^ ó P u y c h  w ytoorach. A le  lu d  p o ls k i k o - 
c i,. to łs u  ds-kiego, p o łoży  k n s  w sz e lk im  Kam a- 

(o k la s k i) .^ a k c y i
ł u y ^ ^ jn y  a,zimach reafecyia g o tu je  n a  lu d . N ie
łftrJ.^ tóry  obroniił p ań stw o  —  a le  paw orzyty sp o - 
iy k tó re  w  c z a s ie  n a jc ię ż s z y c h  w a lk  .tuozy- 

k r w ią  lu d u , siiedząc bezpiecKnłie n a  ty -  
to a ją  rządizić w  P o ls c e ! A le  n ie  p o to  lu d  

Mr - . u ię cy  k rw a w ił s ię  w obrotnie p a ń stw a , a b y  
ti^y^W H zych ' d n ia c h  p o k o ju  o d e b ran o  m u  pm~

j  O k rz y k i: p recz  z re a k c y ą !) .
K :  > c e  ro b i p ra w ica , to  droga do bolszew izm u.

® Sitow ał p rzeciw  P o sce , tw ie rd z ą c , i e

sce  rz ą d z i S e jm  ludoiwy. I  o to  d ziś . gd y p o k ó j 
n ad szed ł, w ste cz n ie tw o  p o ls k ie  c h c e  n a rz u c ić  
lu d o w i p a ń s k i  sen a t.. Tym . sp osobem  c h c ą  ro zb ić  
n a ró d , w zb u d zić  n ie c h ę ć  i  n ie n a w iś ć . Psrawlr-! 
c h c ia ła  s t r e jk  g e u e ra in y  zd u sić  k rw aw y m i1 r e ­
p r e s ja m i .  StronnSlctiwó m red d w e-d em okraftiy - 
cajne, d o  k tó re g o  n a le ż y  krafkonyski p o se ł G ra b ­
s k i,  p o s ta w iła  w  S e jm ie  żądaraie, a b y  p rz y  po­
m o c y  n ep rosy j zg n ę b ić  shneffc in d u , s to ją c e g o  w  
o b ro n ie  z a g ro ż o n y ch  p ra w . (Ołcrayki.: P re c z  
z  G rabrflcim !)-

Ł a d  w y s tą p ił  dlzś, b y  p o k a z a ć , co m y ś li  o s p r a ­
w ie  seniattu, b y  p rz e sfrz e d z  S e jm  przed  r " ~ tę p -  
strw am l u c h w a ły  s e n a tu . I  c h o c ia ż b y  w b rew  
w o li lu d u  r e a k c y jn a  w iękfezośó semart. u c h w a li­
ła , lu d  w  w a lc e  u ie  u s ta n ie  i  z rz u c i k a jd a n y  m u  
n a rz u co n e I

N iezad łu g o  stentó im y do n"«wyeh w yborów , 
haidejd zie d z ie ń  p o ra c h u n k u  z ty m i co  d ziś 
m. s e n a te m . (B u rz liw e  o k la s k i) .

W k o ń cu  m ó w ca  w y s tą p ił p rz e c iw  ropr-"iyom  
p o lity cz n y m , o ś w ia d c z a ją c , że  lu d u  g ło d n eg o  
r e p r e s ja m i  s ię  n tó  n a k a im i.  Z a  w s z y s tk ie  czy ­
n y  o b e cn eg o  rz ą d u , P P S  od p o w ied z ia ln o ść  ufie 
(pjotntosi. .Tediea reiprewenłaint P P S  w  rz ą d z ie  (aa; 
18 m anSslrów } to w . T toazyński p r a c o w a ł d la  
s p ra w y  d brn n y  p a ń s tw a  i  p o k o ju  i  p r a c a  je g o  
z o s ta ła  u w ie ń cz o n a  p o m y śln y m  s k u tk ie m . 
(O k rz y k i: N iech  ż y je  D a s z y ń s k i!) . N a  m ie js c e  
tę g o  rząd u  p o w sta ć  m u s i r z ą d  roibotniozo-iwło- 
óckrnsM - (O k la sk i).

M ówca, od czy tu  j e  o g ło szo n ą  w ,,N app*“d z le ‘* 
rezm lncyf,

k tó r ą  w śró d  ok la lsków  u chw alono,.
Im ie n ie m  rotootnilków ży d o w sk ich  p rz e m a ­

w ia ł  tow . B r o s s , w y r a ż a ją c  b r a te r s k ie  pozdro- 
.wiffioge pnoie-taryatow i polskiiiem u i  o św ia d cz a , 
■®e żyd ow acy  ro b o tn ic y  ildą s o lid a rn ie  z  p o ls k ą  
M asą, ro b o l,n iczą  w  w a lc e  p rz e c iw  reakicy i.

P o  p rzem ów ien iu , to w . Bedn'arC!zyka# k tó ry  
o s tr z e g a ł rm kcyę  p rzed ’ z a m a ch e m  n a  p ra w a  
lu d u  i  in try g a m i: m  NaczelnCifca P iłs u d s k ie g o  
z g ro m ad zan i ^

w potężnym p o ch cd z ia
u d ali s ię  pod p o m n ik  gru nw a,ld zki.

T u  d o  z e b ra n y c h  w  im p o n u ją c e j licz b ie  rzesz 
p rzem ó w ił ze s to p n i p o m n ik a

to w . p®«el Ż u ła w sk i,
N ie p ierw sz y  w  lu d  p r a c u ją c y  dmemisitiruje 

zą p raw em . W  au s-try aak iern  p a ń stw ie  s to cz y ­
liś m y  itfajpoffu jące w a lk i  o ró w n e  p ra w a  w y ­
borcze- N ie m ie ccy  i  c z e scy  kapitaliści m u s ie li  
p rzed  w o ła  lu d u  u s tą p ić . W a lc z y liś m y  o P o lsk ę . 
M ów iono n a m , że w Polsce, lu d  b ęd zie  p a n e m , 
że p ra w a  b ę d ą  róiwne.

Z d o b y liśm y  S e jm  d e m o k ra ty cz n y  i  d ?iś  re- 
a k c y a , k tó r a  y^zroeła n a  s iła c h , -chce n a m  te  
zd obyte p ra w a  o d e b ra ć . O d d an ie  władz® s e n a - 

to  z a ta ;r ,o ~ fe ^ ic  d ążeń  łdas^f ro h Gm i-czej, 
to z a g ro ż en ie  p raw  z d o b y ty ch ! D e m o n s tr a c ja  
H  je s t  zap o w ied zią  n ie u b ła g a n e j w a lk i. Je ż e li  
lu d  d o jr z a ł  do o b ro n y  p a ń stw a , d o k ła d a ją c  n a j ­
c ięższe  o f ia r y  to  w ła d z a  do n ie g o  -należy. R o ­
b o tn ik  f  c h ło p  r n  wcoH, -aby w ła d z ę  niałd 
nam i sji-ra.'\ow"'‘ 'y . Ja ż e łi  m a  b y ć  w yż­
sz a  *y ład m  n**-* - '  tą  w ła d z ą  je s t  lu d .
(B raiw a). S e jm  r  % slię od w o łać, a  ni®
do M ik i s e n a c łr > j:  K ia * -  rołw tnicm a ja s ł  poitę- 

przeciw* k tó r e j n ik t  rz ą d z ie  m e  m o że! Koź­
le j ,  fa b ry k a , k lop aln ia  jest. pod w p ły w em  k la s y  
rotootokszej i  ktosby śm ia ł w y stą p ić  p rzeciw  w o li 
lu d u , te m u  oćŁmćw- »-T -r-szystkiago. (B u rz liw e  
o k la s k i) .

Je ż e l i  d em oństeM y-e n ie  p o m a g a ją  zw ńócJm y 
aię  d o  c a ł e j  k ilosy ro b o tiito z e j iz h a s łe m  s t a ­
n o w cze j w a lk i  *  r e a k c ję I  (Buirzliiwc o k la k k i).

P o  p rz e m ó w ien iu  t»w . W odeckiego), ptolsiei C za . 
p iń c k i z a k o ń cz y ł d iem onsćracyę k ró tk ie m  p rato  
m ó w ie n ie m  i  o k rz y k ie m : N iech  żyje rz ą d  lud o­
w y !

ToiW. P c c k o n  d z ię k u je  zgrom ad zoaiym  aa 
u d z ia ł w  mamSfeis-łaicyii i  w zy w a do s o lid a rn e j 
w a lk i  z a m y k a ją c  o b ra d y  wiiecu o k rz j-k jean : 
Pnecz as Iz b ą  p a n ó w ! (B u rz liw e  o k r z y k i: p re c z !) .

Potoan© d ź w ię k i „G zem tonego S z t.a n d a ru “ -za- 
k b ń ca y ły  tę  p o tę ż n ą  m an ifest,acy ę .

W ieta Jo m n . oldhył -się w  Zwaąefcu o d czy t to w . 
C zajw ńakiógo. n a  M ó rj-m  b y ło  o k o ło  500 s łu c h a ­
czy .

*  *  *

Wieliczka, (TeL w ł. , N ap rzo d u *). D ziś  ru ch  
w  m ieście i  w  k o p a ln i u s ia ł. S k le p y  b y ły  zam ­
k n ię te . N a o lb rz y m ie m  zgrom ad zeniu  p rz e m a ­
w ia ł p o se ł Bobrowski

x S tre jk  powszechny w  W arszaw ie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*}

Warszawa, 1 8  p aźd z iern ik a .
D ziś  od r a n a  c a ły  ru c h  w  m ie ś c ie  z u p e łn ie  

u sta ł. S ta n ę ły  tra m w a je , n ie  k u rso w a ły  d o ro żk i. 
W ię k s z o ś ć  p rze d się b io rstw  s ta n ę ła , a  w  z a k ła ­
d ach  u ż y tecz n o śc i p u b liczn e j (e le k tro w n ia , g a z o ­
w n ia , w o d ociąg i) ro b io n o  d la  z a s p o k o je n ia  b ie ­
ż ą cy ch  p o trz e b . Z  d z ien n ik ó w  w y sz ły  ty lk o  en ­
d eck ie  w  z m n ie jsz o n e j o b ję to ś c i. W  g o d z in ach  
p rzed p ołu d n iow y ch  o d b y ł s ię  olbrzymi wiec n a  
p lacu  T e a tra ln y m , g d zie  p rzem aw ian o  ró w n o ­

c z e śn ie  z  trz e ch  mównic. Po u ch w a len iu  rezo lu ­
c j i  potężny pochód z  m u z y k ą  6zed ł p rzez  K r a ­
k o w sk ie  P rz e d m ie śc ie , N ow y Ś w ia t  n a  u l. W ie j­
s k ą  przed S e jm , g d zie  w zn o szo n o  o k rz y k i p rze ­
c iw  se n a to w i. Z  ło n a  m a n ife s ta n tó w  w y b ra n o  
d e p u ta cy ę , k tó ra  u d a ła  s ię  do m a rsz a łk a , a b y  
m u  w ręcz y ć  re z o łu cy ę , u c h w a lo n ą  n a  zg ro m a­
d zen iu . Z  pow od u n ie o b e c n o ś c i m a rs z a łk a  re z o ­
łu c y ę  w ręczo n o  d y re k to ro w i k a n c e la ry i se jm o ­
w e j. P rz e z  c a ły  d zień  p a n o w a ł zupełny spokój. 
T ra m w a je  w ieczo rem  nie w y je c h a ły  n a  m ia s to .

Endeckie kompromitacye sejmowe

l « * t  p a ń s k ą  M y śm y  tw ie rd z ili, że w F o ł-

P iąttkow e poptołuKlniow.e p o sied aen ae S e jm u  
b y te  d n ie m  k o m p ro m itacy i. e n d e c ji .

K o m p r o m ita c ja  N r. 1 . W  d y s k u s ji  n a d  « x p o e e  
W ttosiai z a b ie r a ją  gtos^ ja k o  mrawcy g e n e r a to i  
B u z e k  (o b e cn ie  Piia(storivii,eic), p rzem w w Sajęc o cz y ­
w iś c ie  za- fo rm u łą  u z n a n ia  d la  rz ą d u , p o s ta w io ­
ną. p rzez  D ębskiego# o r a z  z n a n y  z a c ie k ły  ©ndiek. 
Z a m o rsk i. Moiwa te g o  o s ta tn ie g o  b y ła  s to k ie m  
k a lu m n ij j i b  P P S . Z a cz ą ł od  to g o , iż  z  ja k im iś  
p ro to k u ła m i „ d e fe s *y w y “ w  r ę k u  z a c z ą ł  o s k a r ­
ż a ć  cz ło n k ó w  z w ią z k u  roto,©go P P S  o  w sp ó łd z ia ­
ła n ie  z b o ls z e w ik a m i w  cz a s ie  in w a z ji .

•—  B r a ta n ic a  k s . L u to sfeiw sk leg o  b y ła  praze- 
s e m  R e w k o m u ! —  w oSa ja k i ś  p o se i-k in to to k .

—  O b sz a rn icy  i  en d ecy  eaedzżeii w  R e w k o - 
m a c h l —  w o ła  M n y .

—  T e  eo innego (ID —  od p o w iad a  s tro p io n y  
m ó w ca . —  p o s z li  tam  z kon ieczn ości., d la  d o b re j 
sp ra w y .

—  D ła  o b ro n y  o b sz a ró w  z iie m sk ich ! —  w o ła  
k to ś  z p osłów .

Z a m o r s k i c iąg n ie . diaJej, ,,w y ja ś n ia ją c "  w y ­
p a d k i gru dziąd izkie. G e n e ra l B o ja  je s i  s.®cyaji-
E tą  ( ! ? ? )  —  p o w iad a .

—  N iep ra w d a !
—  Jh fcto  n aeu iaw d a? C ałe  w o js k o  je s t  pod z a . 

rz ą d e m  so c y a lis ty e z n y m  { ! ! ? ) .
—  W  ta k im  ra z ie  c a ła  'z a s łu g a  o b ro n y  o ją z y - 

J»y p rzy p ad łab y  s o c ja l i s to m !
—  Tf’z eh a  b ro n ić  n a sz y ch  p raw  do s tra co n e g o

Ś lą s k a  —■ c ią g n ie  M od n y  endtek.
— A  p a n  b y łe ś  k o m isa rz e m  ś lą s k im !
S ło w e m  s to k  k ła m s tw  i  n ie z rę cz n o śc i. A  k a ­

lu m n ie  picze,różne w y w o ły w ały  tngroming. w rza­
w ę i  p ro te s ty  w, Iz b ie .

W  k o ń c u  Z. k o ń cz y  fo rm u łą  u z n a n ia  dla, rz ą ­
d u  (p rz ec ie ż !), a le  z  d o d a tk ie m : „w n a d z ie i, ż;e 
rz ą d  p o łoży  k r e s  a g i te c y i  ży w io łów  ro z k ła d o ­
w y ch ”. D o teg o  doidatku, porao c h c e  je d e n  z po­
s tó w  p o stęp o w y ch  d o d a ć  znow u d o d a te k : m ia ­
n o w ic ie  p o  s ło w a c h  „ro a M a d o w y ch " w s ta w ić  — 
*t. j. endeckich”.

C ała. o b s k u rn a  m o w a  była, jedteą porm am enifną 
kcim prom śilacyą. Głoiso,•wanto w e śro d ę .

N a stę p n ie  sp ra w a  k a a s ty tu c y i. Tow . N ied z ia ł­
k o w s k i b ro n i p o p ra w k i, w p ro w a d z a ją ce j icfe- 
ren,dnra (b ezp o śred n ie  gtoso*wiasnie lu d ow e n a d  
u s ta w a m i, z a ś  tow . C z a p iń sk i (a  w ię c  n ie  D a ­
s z y ń sk i, — ja k  w  b ez  s e n su  p o d a ł P A T !)  
szczeg ó ło w o omia(w aa sp o só b  w y b o ru  p rezy d en ­
ta ,  w yistępują c im zeciw ko w y b o i w i  p rzez  s e n a t 
( i  S e jm ) ,  Kaś za, w y b o ram i p rzez  e le k to ró w .

P o te m  prayehod zi e n d e ck a  k o m p r o m ita c ja  
N r. 2 . E n d ecy  s ta w ia ją , w n io se k  w agły  p rzh eiw - 
fco s tr a jk o w i p o n ie d z ia łk o w e m u . W łJio s e k  up a­
d a  (g ło so w a n ie  b y ło  p rzez  d rzw i). N ą  praw icy , 
zupełna k o n s te r  n o cy  a .

—  S e jm  je s t  za  a tr o jk ie a i  p .w jied ttiaM ow ym !—, 
w o ła  k to ś  z  p osłów .

C zanny d zień  d la  c-ndeeyi
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P. Stroński contra... Paderewski wiadomościposityczne
i przeciw entencie

P . S tr o ń s k i  u w aża, ie  d la  e n d ecy i je s t  k o rz y - 
S tn e m  k ry ty k o w a ć  p o lity k ę  p o ls k ą  w szęd zie  
gd zie  n a p o ty k a  c n a  n a  ja k iś  c ię ż k i szk op u ł, bo 
to  w y g lą d a  ta k , ja k  g d yby  e n d ecy a , m a ją c  całą, 
w ład zą  w sw y ch  d ło n ia ch  w ezystkioby p o m y­
ś ln ie j z a ła tw iła ... i

E n  te m a  p o sta w iła  sw o je  „v eto“ p rz e c iw  w k ro - 
raen ru  w o js k  p o ls k ic h  do W iln a . P . S tr o ń s k i  
to  p rz e m ilcz a  i  w o ła  w  ty tu le : „ Iś ć  o tw a rc ie  do 
W iln a " , to  z n aczy  o tw arcie , iść ... n a  zw ad ę 
a entemitą? T a k  g ło si p. S tro ń s k i, k tó ry  k ied y - 
‘m d zie j ż ą d a  znów  ślep eg o  p o d p o rząd k o w an ia  
s ię  entetacio , w p a try w a n ia  s ię  i  w s łu c h iw a n ia  
p o k o rn ie  w  k a ż d y  j e j  g e s t  i  d ź w ięk  s io w a ... 
K tóż n ie  p a m ię ta , ja k  „ R z e cz p o sp o lita " s a rk a *  
ta , że  n a cz e ln a  d ow ód ztw o p o lsk ie  śm ie  coś lcwe- 
sityoniowiać w  p la n a c h  gen . W e y g a n d a , ch o ć  ch o - 
diziło tu  o  n ie w y d a n ie  b o lsz e w ik o m  L w o w a, o 
® e ico fn ię c ie  s ię  n a  l in ię  W is ła -S a n . , .  

J a k i  k ie ro w n ik  ta k i  k ie ru n e k ...
C zyż n ie  b y ło  u c ie se n e m , g d y „R zeczp osp oli­

ta "  w  w y d a n iu  k ra k o w s k ic m  p rz y ta cz a ła  op i­
n ię  p . C h o ło n iew sk ieg o , p io r u n u ją c ą  p rzec iw k o  
ek sp an zy i © a w sch o d z ie .

„ J a k  n ie u le c z a ln y  p i ja k  do w ó d k i, p o w ra ­
c a m y  u p o rczy w ie  do m a rz e ń  o p iń sk ie m  i ber* 
d yezow skiesn  b io c ie  n a sz e g o  o ry en tu . S n u ją  
s ię  to m a rz e n ia  w ed łu g  ró ż n y ch  sp rz e cz n y ch  
ze sobą. p ro g ra m ó w ".- 

a  ró w n o cz e śn ie  w e w k ła d ce  w a r s z a w s k ie j d ru ­
kow ała. h y m n  p o ch w a ln y  n a  cześć  b ag ien , ja k o  
fa ta ln e j g ra n ic y  n a  y/schodzie —  p ió ra  ta ż . 
Szcecpivov/sildego, z  d o d a n iem  o d p o w ied n ie j 
map<ki. A 'o  p o w ró ćm y  do sp ra w y  w ile ń s k ie j. 
P .  S tr o ń s k i  zap o m in a , że  m in . sp raw  z a g ra n i­
czn y ch  je s t  n ie  lew ico w iec , le cą  k s . S a p ie h a - . 
P is z e  te d y :

„ W  ty c h  w a ru n k ach , je d y n ą  w ła ś c iw ą  p o li­
ty k ą  p o ls k ą  w  sp ra w ie  G ro d n a  i  W iln a  b y ło  
d o b itn e  i  w y trw ało  p o d n o szen ie  n a sz y ch  p ra w  
i  p rz e d sta w ien ie , ża śm iesząc, u sa d o w ie n ie  s*ę 
rz ą d u  l ite w s k ie g o  w  W iln ie  m u s i u s ta ć , gd y

ty lk o  b ęd ziem y  m o g li, w śró d  w ń lk  ńa'szych' »  
b o lsz e w ik a m i sk o ń cz y ć  z tą  ś m ia łą  zab aw ą 
l ite w s k o  - soiwiieck ą  sUderowa/Eę, p rz e c iw  lu d n o ­
ści p o ls k ie j.

Od lip c a  b- r .  n a sz e  m in is te rs tw o  sp ra w  za­
g ra n ic z n y c h  p o w in n o  b y ło  cod zien n ie , od n ie ­
d z ie li do soboty , p o w ta rz a ć  W ie lk im  M o ca r­
s tw o m  S p rz y m ie rz o n y m : W ile ń sz cz y z n a  i  G ro­
d z ie ń sk ie  s ą  k r a je m  p o ls k im  i  o d b ierzem y  je ,  
gd y  ty lk o  b ęd ziem y  m o g li" .

M ożnaby  p o w ied zieć je s z c z e : k s . S a p ie h a  b y ! 
c e n io n y  p rzez en d ecy ę  w  cz a s ie  s ła w etn eg o  
e n d eck i ego z a m a ch u , a  d z is ia j,  n ie  je s t  on la ­
k ie m  „ ta b u " , a b y  go n ie  a p o stro f o w ać, gdy  to  
d obrze zro b i s tro n n ic tw u ...

A le  tu  d a lsze  p y ta n ie , k i o  ś c is k a !  s ię  z  P- 
W a ld c m a ia s e m  w  o b liczu  re p re z e n ta n tó w  L ig i  
N aro d ó w ?... Z  p rz e d sta w ic ie le m  ow y ch  ś m .e -  
SG nie-u śad ow ion ych  L itw in ó w , ja k  n ie  p a tro n  
jy ltze czy p o ąp o lite j"  p. P a d e re w s k i?

Je s z c z e  je d n o : W  in te r e s ie  n ież y cz liw y ch
czynników leży dowodzenie, że samowolny czyn 
gen. Żeligowskiego fcy! czemś nkartowacejn.

P . S tro ń s k i, c h c ą c  o k a z a ć  s w o ją  n ie c h ę ć  rzą* 
dow i (ch o ć  w n im  sied z i k ilk o  en d eków  a le  n ia  
s a m i en d ecy) n ie  w a h a  s ię  p is a ć  tak. d w u zn a­
cz n ie :

„ T . mr. b u n t g e n e r a ła  Ż e lig o w sk ieg o  je s t  
z d a rz e n ie m  n ie co  b a lk a ń s k ie m  lu b  c o c a jw y ż a j 
n ad & d ry aty o k iem  i  o czy w iśc ie  niikt n a  Z a ch o  
d/ie n ie  b ęd zie  m ia ł, w  p o jm o w a n iu  t e j  s p r a ­
w y  i  w  p o g ląd z ie  n a  ów  b u n t p rz e c iw  rząd o w i 
i  d ow ód ztw u n aszem u , ż a d n y ch  z g o ła  w ą tp li ­
w e ćc i" .

K o ń cz y  zaś p . S tr o ń s k i  ż ą d a n ie m , a b y  po od ­
p o w ie d n im  p rz e d sta w ien iu  sp raw y  w drodze 
d y p lo m a ty cz n e j —  zesp o lić  W iln o  z P o ls k ą .

P is a ł  to  p. S tro ń s k i przed  c ilk u  d n ia m i. ,
I  znów  p y ta n ie : D laczegóż p. P a d e re w s k i,

k tó r y  je s t  u s ta m i m in . sp ra w  z e w n ętrzn y ch  za­
g ra n ic ą  p o z o s ta w i k w e sty ę  W iln a  w p o ję c ia c h  
z a g ra n ic y  ta k  je sz cz e  n ie d o jrz a łą ?

Emigracja i reemigracya
(Koresirondencya .Naprzodu*).

G d a ń sk , 14 pa/ iz iiern ik a .
•W cz a s ie  d w u d n iow ego p o b y tu  w  G d a ń sk u  

gro n o  d z ie n n ik a rz y  w arszar.vski.cli d z ię k i u p rz e j­
m o śc i g e n e ra ln e g o  k o m is a rz a  pań&twow eego  _u- 
rz ę d u  do sp ra w  p o w ro tu  JU R , p. P a w i k o w sJu e - 
go, m ia ło  sp o so b n o ść  zw ied zić obozy  d la  e m i­
g ra n tó w  w  T ro y l i  re e m ig ra n tó w  n a  te re n a c h  
Iz w. M u n itta n s h c f, z a ję te g o  p rzez w ład ze  p o l­
sk ie . N aoczn a z b a d a n ie  s to su n k ó w , p a n u ją c y c h  
w  cibu ob ozach  i  b ezp o śred n ie  z e tk n ię c ie  s ię  z a ­
ró w n o  z e m ig r a n ta m i, u d a ją c y m i s ię  do A m e­
ry k i , ja k  i z p rz y b y ły m i s ta m tą d  u c h o d ź ca m i, u - 
p la s ty c z n iło  z w ie d z a ją cy m  n ie z m ie rn ie  d o n io ­
s ły  d ia  P o ls k i  p ro b lem  e m ig ra c y jn y , w y k a z u ją c  
jego  d o d atn ie  i  u je m n e  s tro n y . G odzi s ię  je  ro z- 
p&itrzeć i  w y c ią g n ą ć  n a s u w a ją c e  s ię  u w a g i:

Obóz w  T ro y l, p o z o s ta ją c y  pod za rz ą d e m  
w ład z  m u n ic y p a ln y c h  g d a ń s k ic h  p rzezn aczo n y  
je s t  d la  e m ig ra n tó w , u d a ją c y c h  s ię  do A m e ry k i. 
U ch o d źcy  r e k r u tu ją  »ię z lu d n o śc i p o ls k ie j K r ó ­
le s tw a  i  M ało p o lsk i, cz ę ść  p o ch od zi z k resó w . 
P ro ce n to w o  -wypada. 80%  n a  żydów , 20%  n a  lu ­
d n ość w ie js k ą , p c h a n ą  d o  W a rsz a w y  p rzez a- 
gentóA7 e m ig r a c y jn y c h , k tó rz y  od pew nego cza ­
s u  r o z w i ja ją  p o  w s ia c h  p o ls k ic h  g o rą cz k o w ą  
a.g itacyę.

S to s u n k i, p a n u ją c e  w  T ro y l, p rz e d s ta w ia ją  
s ię  w sęoz s k a n d a lic z n ie . B ru d  i  o h y d a  św ię cą  tu  
o rg ie . B e z b ro n n a  m s s y , o d c ię te  od ś w ia ta  d ru ­
te m  k o lc z a s ty m , (d la  w zględów  h y g ie n y i) s ta ­
n o w ią  sw o b o d n y  ż a r  d la  w ład z g d a ń s k ic h , c ią ­
g n ą cy ch  z n ic h  m ilio n o w e  z y sk i. W y s ta rc z y  
w ziąć pod u w ag ę  n a s tę p u ją c e  cy fry , b y  o ce n ić  
ro z m ia ry  w y zy sk u , u p ra w ia n e g o  b e z k a rn ie  n a  
e m ig r a n ta c h :

Z a  n o c le g  w  b a ra k u  p ła c i  s ię  od oso by  15 m a ­
re k  n ie m ie c k ic h , u trz y m a n ie  n ie d o sta te cz n e  d la  
ży c ia  b lisk o  30 m a re k  d z ie n n ie . R aze m  k o sz t 
u trz y m a n ia  w y n o si p o n ad  50 m a re k  n ie m ie ­
ck ic h . J e ś l i  s ię  zw aży, że p ro c e d u ra  z u z y s k a ­
n iem  p a sz p o rtu , „ s z ifk a r ty " , i  w y ja z d e m  prze­
c ią g a  s ię  o k o ło  m ie s ią c a , a  v  w ie lu  w y p ad k ach  
e m ig r a n c i  zm u sz en i s ą  p o zo staw ać w  b a ra k a c h  
lw a  do tr z e c h  m ie s ię c y , u r a s t a ją  s tą d  o lb rz y ­

m ie  su m y , k tó re  w z b o g a ca ją  s k a r b ie c  w ład z 
g d a ń sk ich , w ro g ich  n o m  i  n ie n a w is tn y c h , 

i J a k  w ład ze  te  w- z a m ia n  s t a r a ją  s ię  o „w ygo­
i ć  . śyyj f tdęzy;  y rz ą d z e n ia  b a ra k ó w

N a jp ry m ity w n ie js z e  le ż a  d re w n ia n e , p o k ry to  
o h y d n y m ) s ie n n ik a m i z z e p su tą  s ło m ą , p ełn o  
ś m ie c i  d o k o ła , n a d g n iłe  śc ia n y  bez o k ie n , je d -  
n e m  s ło w e m  oh y d a , u r ą g a ją c a  w sze lk im  w y­
m a g a n io m  h y g ien y . S e tk i  u ch od źców  w y cz e k u ­
je  w ty c h  w a ru n k a c h  te rm  u u w y ja z d u , ja k o  
k o ń c a  ty ch  ta k  drogo o p ła ca n y ch  d o leg iiw o ści 
i  m ę c z a rn i. S k a r g i  i  z a ż a le n ia , p o d e jm o w a n e  u  
w-ładz g d a ń s k ic h , p o z o s ta ją  bez e ch a .

M ia ro d a jn e  cz y n n ik i p o lsk ie  w in n y  w e jrz e ć  w, 
tę  sp raw ę. I s tn ie ją  ju ż  cigencye w- W arszaw ie-, 
gd zie  m o żn a  n a b y ć  k a r ty  ja z d y  do A m e ry k i. 
N ależa ło b y  u ch od źców  g ro m a d z ić  w W a rs z a w ie  
lu b  w T czew ie  i  s ta m tą d  w p ro st od w ozić n a  o- 
k r ę ty  w  G d a ń sk u  z u n ik n ię c ie m  c a łe j n ik c z e m ­
n e j p ro ced u ry  w  T ro y l. O szczęd zon cb y  m ilio n y  
m a re k , k tó re  d e p r e c jo n u ją  n a sz ą  w a lu tę  w. 
G d ań sk u , oszczędzonoiby wuola c ie rp ie ń  i  d o le­
g liw o śc i u ch od źcom , u  wialnia.; ą c  ic h  z r ą k  g d a ń ­
s k ic h  w y zy sk iw aczy .

P o  to r tu r a c h  obozu w  T ro y l ‘ om d o d a tn ie jsz o  
w ra ż e n ie  w y w ie ra  e-t2p d la  re e m ig ra n tó w , u - 
rządizony przez p ań stw o w y  u rząd  lla  sp raw  p o ­
w ro tu  JU R . O bszern e te ry to ry u m  z szereg iem  
s c h lu d n y c h  zab u d ow ań , z fla g ą  p o lsk ą  n a  g m a ­
ch u  zarząd u , ju ż  z d a ła  w ita  m ile  p rz y b y w a ją ­
cy c h  n a  p o ls k ą  z iem ię  po la ta c h , sp ęd zo n y ch  
n a  o b czy źn ie . O b sz e rn a  b a ta , s łu ż ą ca , za czaso- 
wie p o m ie szczen ie  p rz y b y ły ch , s ta r a n n ie  p o bu ­
d ow an e s k ła d y , o so b n a  k o le jk a , t r a n s p o r tu ją c a  
m ie n ie  uchodżcóv/, w re sz c ie  u d o g o d n ie n ie ," że 
w p ro st z e ta p u  po z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o ś c i od­
je ż d ż a ją  p o c ią g o m  do k r a ju , w szy stk o  św iad czy  
o ce lo w o o b m y śla n e j a k c y i  i s y s te m a ty cz n y ch  
s ta r a n ia c h , by  re e m ig ra n c i, zn a la z łsz y  s ię  w śró d  
sw o ich , o d czu li rę k ę , o p ie k u ją c ą  s ię  ic h  lo sem  i 
u ła tw ie n ia , k o n ie czn o  d la  n ie z o ry e n to w a n y ch  
d o s ta te c z n ie  w  m ie js c o w y c h  s to s u n k a c h . N ic 
d ziw n ego , że n a s tr ó j w rćd  p rzy b y ły ch  je s t  p e ­
łe n  o tu ch y . K rw aw o  z a p ra co w a n y  w  Ar. i ery  co 
g ro sz , n ie je d n o k ro tn ie  p rz e d s ta w ia ją c y  o o w a- 
żna su m y  (p rz e c ię tn ie  p ię ć  ty s ięcy  d olarów ) go­
to w i są. z a m ie n ić  n a  w am  z ia ły  p ra c y  w  k r a ju , 
p o d n o sząc je g o  zaso b n o ść  i  k u ltu rę .

Ż a ło w a ć  n a le ż y , że z c h w ilą  w y ja z d u  re e m i­
g ra n tó w  z G d a ń sk a  k o ń czy  się. n ad  n im i o p ie k a  
u rzęd u . B y ło b y  p ożąd a nem , by  p o w sta ła  in sfy - 
tu cy a , Któiraby im  u d z ie la ła  d a lsz y ch  w sk azó ­
w ek  co  do z a k u p n a  z iem i, w a rsz ta tó w  i  t. d., by 
gro sz , p rzy w iez-o n y .'p rzez  uchod źców , n ie  szed ł 
n a  m a rn e . ? . p„

C z lcz e rin  p ro s tu je . W o b ec  u s ta w ic z n y c h  p c ' 
g ło se k  o z a b u iz e n ia c h  w  R o sy i, szczeg ó ln ie  o re­
w o lu cy i m a ry n a rz y  w  P e te rs b u rg u , ro z e s ła ł k o ­
m is a rz  lud ow y d la  sp raw  z a g ra n icz n y ch  Czarze- 
r i n  n a s tę p u ją c y  te le g ra m  isk ro w y : P ete rsb u rg  
je s t  zu p ełn ie  sp o k o jn y , ta k s a m o  r e s z ta  te ry t°- 
ry u m  R o sy i s o w ie c k ie j.  W śró d  m a ry n a rz y  n\e' 
m a  ś la d u  n iep o k o jó w , p rz e c iw n ie  — u sposobi** 
n ie  ic h  w obec sow ietów  je s t  d o sk o n a łe , a  roz­
sz erz a n e  w ia d o m o śc i o  b u n ta ch  w zb u d za ją  zd p- 
w ie n ie . M ięd zy n aro d o w a s y tu a c y a  R o sy i sowio* 
c k i c j  je s t  n iow  zru sza :, ąu J a k o  w y n ik  p rze jśc ia  
ch ło p ó w  w R o sy i p o łu d n io w ej n a  s tro n ę  sowio* 
tó w  je s t  p rz e jś c ie  in ie y a ty w y  n a  fro n c ie  wira*1* 
g la  w rę ce  a r m ii  s o w ie c k ie j. S y m p to m a ty cz n y 0* 
w y p a d k ie m  je s t  p rz e jś c ie  M ącim y  n a  s tro n ę  9°' 
w ie tó w , k tó ry  te ra z  w alczy  ra z e m  z czerw oflS 
a r m ią  p rzeciw  W ra n g lo w i. N iep o k o je  w  olor-ęg11 
k u b a ń s k im , k tó re  w y b u ch ły  w p o łą cz e n iu  z o* 
fe n zy w ą W ra n g la , s ą  z u p ełn ie  z lik w id o w ali0' 
H is io ry e  o  rz e k o m y m  z a n ik u  p o w ag i sow ietów  
m a ją  n a  ce lu  w zbud zanie n ie p o k o ju , ab y  prz0* 
szk o d zić  z a w a r c iu  p o k o ju .

Przegląd społeczny
W a ln e  zg ro m a d z en ie  I .  g ru p y  m e t a l o w e j

w  T rzefcin i od było sdę 19 w rz eśn ia . R eferoW 0] 
tow . Hoffiwam, sp raw o zd an ie  z d z ia ła ln o ś c i 
rz ą d u  g ru p y  złożył tow . G ro ss , zaś upnaw ozd^ 
n ie  k aso w e  złożył to w . W ilk u s . P o  u c h w a la n i1* 
ab so lu t.o ry u m  u stęp u ją icem u  za rz ą d o w i i  alta1'' 
b ru k o w i d ok on an o  w y buru now ego z a rząd u  
k tó re g o  w e sz li to w .: K o rzec Jó z e f , ja k o  p r» e " '°” 
d n icz ą cy , K o rzec  A lo jzy , s e k r e ta r z  i  W ilk u s  K ** 
ro i ja ,ko s k a rb n ik . N a zastęp có w  w y b ra n o  ło'^' 
F rą c iz k a  Ju l ia n a , B a ,lisa  J a n a  i  B u c k ie g o  W 01'  
w rzy ń ca- Do w y d zia łu  w e sz li to w .: B a  l is  F ra t1'  
c isz e k , K orycizan Ja n . M ałek  A d olf, W o ch  
zef, S z k ó łk a  F r a n c is z e k  i  O brok  K az im ierz - "f 
D o k o m isy i k o n tr o lu ją c e j w y b ra n o  D o b cto iń 0* 
S tra z iik a  i H a n y sz k a . Do są d u  p o lu łiow n olr 
G ro ssa , D ereszow só i ego , Jó z k a , S z is a  i  O brok0' 

P o d n ie ś ć  n a leż y , że c irg a n isa cy a  m e  ta j owe ó^ 
w  Trzebień, ro z w ija  s ię  w s p a n ia le  i  żyw ić n.aJ0'  
ży n a d z ie ję , że n ow y  m nznd, w  sk ła d  k t ó r e j  
w eszło  sz e re g  św ieży ch  s ił , p o d o ła -  żm udń01 
p ra c y  n ad  ro zsze rze n iem  i p o g łęb ien iem  orff0, 
n iziacy j t e j  n a jp iln ie js z e j p la c ó w k i r o b o t n ic ^  
w  T rz e b in i.

  ■-

K R O N IK A
*■— — -  v
Kraków, 19 października* 

Dodatki dla inwalidów. Ustawą Z dnia 9 li|,0fl 
p rzy zn an o  in w alid om , b ęd ący m  w n ied o sta lk 1?' 
następujące dodatki do dotychczas pobierany0** 
r e n i : .
inwalidzi V  kat. (15 prc. do 25 prc.) 40 nikmi®5" 

„ IV  „ t2 6  » • 4 0  ,  6 0  „ .
„ III ,  (41 ,  ,  GO .  150 ,  *
„ I I  ,  (6 t  ,  ,  8 0  ,  4 0 0  ,  *

I  *  <81 • , 1 0 0  „ 680 „ .*
inw alid zi b ę d ą cy  w n ied o sta tk u  a  p rag n ą0^ 

pow yższe d od atk i o trz y m y w a ć, m a ją  p r z e ś lą  
p rz y n a le ż n e j E k sp o z y tu rz e  b e k c y i O pieki p'se' 
m n ą p ro śb ę , z a ta cz a ją c  do te jż e  n a leż y c ie  
p e łn io n y  fo rm u ia tz . F o rm u la rz e  te  m ożna oWii" 
m a ć w  w y d zia le  V II m a g is tra lu  m . K ra k o ^0 
w go d zin ach  u rzęd ow y ch  od 10— 1 w poiudn*0' 

Konkurs na w sparcia dia wdów po podupadły01] 
rzem ieślnikach k ra k o w sk ich  z zap isu  ś. p. 
rz y n y  Iia n o w icz o w e j. O d setk i, n a ro s łe  w r. 
od  k ap ita łu  z zap isu  ś. p. K a ta rz y n y  H a n O ^  
czo w ej d la  w dów  po p od u p ad łych  rzem ieśld 1 
k ach  k ra k o w sk ich , ro zo z  eli w b ie żący m  rok, 
p rezyd yu m  m ia sta  ty tu łe m  je d n o ra z o w y ch  w sp00 
po p o łow ie m ięd zy  d w ie, o d z n a cz a ją ce  s ię  
ra ln e tn  p ro w ad zen iem  w dow y po podu pad ły0^ 
rz e m ie ś  n ik ach  k ra k o w sk ich , n aro d o w o ści pń* 
s k ie j, re lig  i rz y m s k o -k a to lick ie j. K ażd a z w dó^J 
w sp ó iu b ie g a ją ca  s ię  o  w sp a rc ie , m a w podań1  ̂
w y k azać : 1) że  je s t  w dow ą po podupadłym  rzi5' 
m ieśln ik u , k ió ry  b y ł p rzy n a le żn y  do g m in y  I*1. 
K ra k o w a , 2 ) że  z m a rły  m ąż b y ł lja ro d o w o s0̂  
p o lsk ie j, re lig ii rz y m sk o  k a to lick ie j —  i że  h** 
d u iąc  s ię  sw era  rzem io słem , m ieszk a ł s ta 1 
w K ra k o w ie . D o  po d an ia  n a leż y  d o łączy ć: 
m e try k ę  ślu b u , b) m e try k ę  śm ierci in ęża , d) Pf* 
św iad czen ie , że z m a rły  m ą t  był p rzy n ależn y  0 
g m in y  m. K rak o w a. P o d an ie , z ao p atrzo n e  pc" 
n ad to  ze s tro n y  sto w a rz y sz en ia  przemysłowego 
k tó re g o  z m a riy  b y ł cz ło n k ie m , p o św iad czen ie^ *
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iż  z a  ż y c ia  w y k o n y w ał sw ój p rzem y sł, ja k o  m a j­
s te r  w m ieśc ie  K ra k o w ie , z ło ży ć  n a leż y  najpew ­
n ie j do d nia  3  lis to p ad a  b r. w d zien n ik u  poda- 
w czym  m a g is tra tu . P o d ań , w n iesio n y ch  po tym  
te rm in ie , a lb o  też n ie  z ao p atrzo n y ch  w w y m a­
g a n e  d o k u m en ta , n ie  b ęd zie  s ię  ro z p a try w a ć.

R8gulacya płac nauczycielstwa szkół średnich. 
N au czy cie lstw o  szkó l śre d n ich  w  M ałop o lsce , 
z g n ę b io n e  c iężk im i w aru n k am i ek o n o m iczn y m i, 
n iep o k o i s ię  o p ó źn ia jąeem  s ię  w y k o n an iem  u- 
s ta w y  o  re g u la cy i p lac. Z e s fe r  m ia ro d a jn y ch  
in fo rm u ją  n a s , że  ro zp o rząd zen ie  w y k o n aw cze  
d o  te j u staw y , o p raco w au e  przez m in isterstw o  
w y zn ań  i o św ie cen ia  p u b liczn eg o  u z y sk a ło  zgod ę 
m in is te rs tw a  sk a rb u , w  n a jb liż sz y ch  d n iach  b ę ­
d zie  o g ło szo n e  i na  te j p o d staw ie  u reg u lo w an e  
p o b o ry  b ęd ą  w y p ła co n e .

Komisaryat małopolski głównego urzędu likwida­
cyjnego p o d a je  o o  w iad om o ści, że  m ie jsco w e  
k o m is y e  szacu n k o w e d la  u s ta le n ia  i  o ce n ie n ia  
s tra t  w o je n n y ch  z cz a su  w o jn y  św ia to w ej i pol­
s k o -u k ra iń s k ie j z o s ta ły  u p ow ażn ion e do p rzy j­
m o w an ia  zg ło szeń  s tra t  w o je n n y ch  po d zień  
3t grudnia b. r. w łączn ie .

Wolna akadem ia sztuki w Krakowie. R ozszerza­
ją c  zakres sw ej działalności na  dziedzinę sztuk 
p lastyczuych przystępuje kollegium  w ykładów  na­
ukow ych (Hynek gł. A— B 1. 39 ) do otw arcia 
w olnej akadem ii sztuki, pow ierzając je j kierow ni­
ctw o znanym  artystom  Leonow i C hw istkow i, Ty­
tusow i Czyżew skiem u i Zbigniew owi Prouaszce, 
przy w spółudziale innych  jeszcze  sił artystyczn ych . 
Zadaniem  akadem ii je s t  kształcen ie m łodych ta­
lentów , którym  skądinąd nie je s t daną m ożność 
korzystania z innych szkół fachow ych, oraz rozbu­
dzenie zapału dla praw dziw ej sztuki i je j propa­
gow anie. W pisy i  in form acye w k an celary i kolle­
gium codziennie od 6— 8 w iecz.

P a s e k  h o te lo w y . P rz e d  k i lk u  ty g o d n  iam i k u ­
p ił h o te l „pod ró ż ą "  p rzy  u l. F lo r y a ń s k ie j a fe ­
rz y s ta  a m e r y k a ń s k i  H a m e rlin g  n a  p o d sta w io ­
n e  n a z w isk o  n ie ja k ie j p. B r z e z ic k ie j. Z a ra z  po 
o b ję c iu  h o te lu  m ia ł  p o rty e r  teg oż, o  cżem  w 
sw oim  cz a s ie  d o n ie ś liś m y , a fe rę  z pow od u slalł- 
B zow ania urzędoiw nie za tw ierd zo n eg o  c e n n ik a  i  

' d o tąd  spraw ia ta  w is i  w  sąd z ę. N ie z a d a w a la ją c  
się  o g ro m n y m i w  o b e cn y m  cz a s ie  p rz e p e łn ie n ia  
h o te li d o ch o d am i, n ow y  w ła ś c ic ie l w  iściie a m e ­
r y k a ń s k i sp osób  w y c 'ą g a  k o sz te m  p u b licz n o śc i 
now e d och o d y . I  ta k  do w szy sitki ch  p o k o i, c h o ć ­
by  n a jm n ie js z y c h , w sta w ił d ru g ie  łó ż k o , za  k tó ­
re  k a ż e  so b ie  p ła c ić  po 20 m a re k  z a  n o c . Ł a - 
tó en k i, p ra ln ię  i  p r a c z k a m ię  p rz e m ie n i! n a  po­
k o je  g o śc in n e , ś r u b u ją c  ce n y  do z a w ro tn y ch  
W ysokości. Z n a m y  w y p ad ek , że od  p I . .  b ie rz e  
ea k l itk ę  p rz e ro b io n ą  z ła z ie n k i 420 m k . m ie ­
s ię cz n ie , w y śru b o w aw szy  tę  cen ę  z p o cz ą tk o w y ch  
42 m a re k . Z a rz ą d c a  h o te lu , ró w n o cz e śn ie  se ­
k re ta rz - z w ią z k u  h o te la rz y , d z ia ła  w m y śl in ­
t e n c j i  sw ego  s z e fa , w y c ią g a ją c  p ien iąd ze  z n a j­
m n ie js z e j d z u r y  w  h o te lu . Czy n a  ta k ie  p o stę ­
p o w an ie  n ie m a  r a d y ?  P rz e c ie ż  ja k a ś  w ła d z a  
p o w in n ab y  tą  sp ra w ą  s ię  z a in te re s o w a ć .

Posiedzenie Komisyi archiw alnej. O n eg d a j od ­
b y ło  s ię  p o sie d ze n ie  k o m isy i a rch iw a ln e j pod 
przew o d n ictw em  re k to r a  p rof. d ra  F ie r ic h a . P rz e ­
w o d n iczący  p o św iecił w sp o m n ien ie  p am ięci zm ar­
łeg o  cz ło n k a  k o m isy i ra d cy  H ała tk iew icza . Z m ar­
ły od r . 19 0 S  w p ra ca ch  k o m isy i b ra ł b ard zo  
g o rliw y  u d zia ł, z a jm u ją c  s ię  sp raw am i arch iw u m  
2 zam iło w an iem . N astęp n ie  p rzew o d n iczący  po­
w itał n o w y ch  cz ło n k ó w  k o m isy i, w y b ra n y ch  
2 g ro n a  ra d y  m . : k s . d ra  C ap u tę , re k to r a  d ra  
K o s ta u e ck ie g o , d ra S z a rs k ie g o  i r e k to r a  d ra  Zol­
la . Z p o rząo k u  d z ien n eg o  k o m isy a  p rz y ję ła  z u- 
2nan iem  do w iaao m o ści sp raw o zd an ie  z czy n n o ­
ści arch iw u m  za cz a s  od  1 lip ca  1 9 1 8  do 31 
g ru d n ia  1 9 1 9 , p rzed ło żon e p rzez  d y re k to ra  a r ­
ch iw u m  C h m ie lą . W k o ń cu  p rz y ję to  bu d żet a r ­
chiw um  n a  r . 1921  o ra z  o b rad o w an o  nad  w y ­
d aw nictw am i n a u k o w em i i w y d an iem  k a ta lo g u  
arch iw u m .

Otwarcie domu oficerskiego I. M. C.A. w Krako­
wie. W  n ied zielę  w ieczo rem  w  sa li S trz e le c k ie j 
*• M. C  A . i I. W . C. A . o tw o rzy ły  gosd od ę ofi- 
Cerską w  n a d e r u ro cz y s ty  sp o so b . N a o tw a rc ie  
gosp o d y  p rz y b y ł k o rp u s  o fice rsk i z g en . S y n io - 
hfcin i g e n . S tille re m  n a  c z e le , m is y a  fra n cu sk a  
* zap ro szen i g o śc ie . W śró d  liczn y ch  p rzem ó w ień  
*W róciły n a  s ie b ie  u w ag ę p rzem ó w ien ia  re p re ­
zen tan ta  I. M . C. A „  paui K a lle n b a ch o w e j i d e- 
leg a ta  m isy i fra n c u s k ie j p. K o z ło w sk ieg o . Mu- 
2y ki o d eg ra ły  h y m n y : p o lsk i, a n g ie isk i i fra n - 
enski. M ila  i se rd e cz n a  z a b a w a  p rz e c ią g n ę ła  s ię
do p o zu e j n o cy .

Wieczorek wokalno-muzyczny k u  czci T a d eu sza  
K o śc iu sz k i u rząd za  w e w to rek  1 9  bm . w sa li 
te a tru  p o w szech n eg o  d y w izy on  ż a n d a rm e ry i 5 . 
O b fity  p ro g ram  i s z la ch e tn y  ce l^ zap ew n e  p rzy ­
c z y n ią  s ię  do z a p e łn ie n ia  s a li. D ochód  p rzezn a­
cz o n y  na  ce le  o św iato w e. B ile ty  do n a b y c ia  p rzy  
k a s ie  te a tru  od 3  popołud niu . P o cz ą te k  o  4x/2 
popołud niu .

Zebranie Polskiego Tow. krajoznawczego odbę­
dzie się  dnia 21 bvn. o godz. 7 w iecz. w sali Mu­
zeum  przem ysłow ego ul. Sm oleńska 9. Na porządku 
dziennym : 1) Spraw y b ieżące, 2 ) odczyt dra Fur- 
m ankiew icza z cy k lu  „K ated iy  p o lsk ie“.

Z teatru  Pow szechnego Dziś operetka Stolza 
„Za daw nych dobrych czasó w ", ju tro  O ffenbacha 
„Życie p ary sk ie*, w e czw artek  w ystępu je teatr 
z prem ierą „M aryi S tu a rt*  Schillera z p. Czecho­
w ską w roli tytu łow ej, oraz z pp. K lońską, Kra­
jew ską, Grolickhn, Jaw orskim , Kliszew skim , Moty- 
czyńskim , Now ackim , Sarnow skim , R ew erą-R ew - 
skim  i Strzeleck im  w rolach  głów nych. R eżyseryę 
szylerow skiego arcydzieła prowadzi p. K orecki.

Czarna giełda w  K ra k o w ie  d z ia łać  zacz y n a  
znow u  in te n sy w n ie , w  k ie ru n k u  w y k u p y w an ia  
5 0 0 0  b a n k n o tó w  m ark o w y e h  p o lsk ich , ce lem  
w y w ożen ia  ich  do W ied n ia , p on iew aż m a rk a  
p o lsk a  id zie  zn aczn ie  w  g ó rę . W y k u p u ją  oni 
d la teg o  b a n k n o ty  o p ie w a ją ce  n a  w ię k sz e  k w o ty , 
gd yż ła tw ie j j e  p rze m y cać .

Włamania do sklepu jubilerskiego w 'Podgórzu. 
W  n o cy  z s o b o ly  n a  n ied zielę  w łam ali s ię  n ie ­
zn a n i sp ra w cy  do w in iarn i Z u e k era  p rzy  ul. 
L w o w sk ie j L . 1 w  P od g órzu  i w y b iw szy  d u ży  
o tw ó r w m u rze , w esz li d o  są s ie d n ie g o  sk lep u  
ju b ile rs k ie g o  S ch u ld e n fre ia , gd zie  sk rad li b iżu- 
te r y ę , z e g a rk i, w a rto śc i 1 0 0 .0 0 0  m a re k . P ró cz  
te g o  sk ra d li w  w in iarn i Z u e k era  z a rz u tk ę . N a 
d ru g i d zień  po k ra d z ie ż y , a re sz to w a ła  p o iicy a , 
ja k o  sp ra w cę  te j k ra d z ie ż y  2 8 -le tn ie g o  M o jżesza  
H alp eru a  z T a rn o p o la , o ra z  2 7 -le tu ią  G u stę  H au s- 
w irth , ja k o  w sp ó ln iczk ę  w  te j k rad z ieży . M ąż 
je j  p o d czas rew izy i w  ich  m iesz k a n iu , zb ieg ł 
w  n iew iad om y m  k ieru n k u . W  m ieszk an iu  H au s- 
w irtb ów  zn alez io n o  b iż u tery ę  sk ra d z io n ą  u S c h u l­
d en fre ia .

Szósty dzień rozprawy przeciw „Zielonej bryga­
dzie*. W cz o ra j o d b y w ała  s ię  w  d alszy m  c iąg u  
ro zp raw a p rzed  sąd em  p rzy sięg ły ch  w K ra k o w ie  
p rzeciw k o  „Z ie lo n e j b ry g a d z ie " . W  p oprzednim  
d n iu  d r P rzy g ro d zk i p o staw ił w n io sek  ce lem  
p rz e s łu ch a n ia  k ilk u  n ow y ch  św iad ków  odw odo­
w y ch . T ry b u n a ł w czo ra j d o*w u iosku  te g o  p rz y ­
c h y lił  s ię , d la te g o  też  d z isia j z o sta n ie  p rzesłu ­
c h a n y c h  cz te re ch  św iad k ów , n a  czem  z o sta n ie  
z a m k n ię te  p o stęp o w a n ie  dow odow e. D o ty ch cza ­
sow e z e z n a n ia  św iad ków  p o p a rły  w  d użej m ie ­
rz e  a k t  o sk a rż e n ia . R ó w n ież  i  tłó m a cz e n ie  s ię  
o sk a rż o n y ch , że  rab u n k ó w  d opu szczali s ię  w s ta ­
n ie  p ija n y m , w ed le  z ezn ań  św iad ków  w w ielu  
w y p ad k ach  o k a z u je  s ię  n iep raw d ziw e.

Funkcyonaryusze urzędu walki z lichwę w nie­
woli paskarskiej. O n eg d a j p o d czas  k o n tro li p rzez  
o rg a n a  k ra k o w sk ie g o  u rzęd u  w alk i z lich w ą  w 
sk le p ie  Jó z e fa  H e b e n stre ita , w ła śc ic ie lk a  sk lep u  
pod p o zorem , że  w ych od zi, a b y  zaw o łać sw eg o  
m ęża , z a m k n ę ła  fu u k cy o u a ry sz a  w  lo k a lu  s k le ­
pu. D op iero  n a  in te rw e n cy ę  p rzech o d ząceg o  ja ­
k ie g o ś  p a n a , k tó ry  d ał z n a ć  do u rzęd u , z a m k n ię ­
te g o  u w oln ion o . W  n a stę p stw ie  ro le  s ię  zm ien i­
ły ,  g d y ż H e b e n stre ito w ą  z a m k n ię to , a le  ju ż  n ie  
w  sk le p ie  ty lk o  w  w ięzien iu  u św. M ich ała .

Spiawy paskarskie. K ra k o w sk i urząu w alk i z 
lich w ą  sk o n fisk o w a ł p iek arzo w i G em in d ero w i w 
P o d g ó rzu  p rzy  u l. K a rm e lick ie j 1 .14 , 8 0 0  b u łek , 
p o n iew aż n ie  m ia ły  p rz e p isa n e j w agi i b y iy  w y­
p ie k a n e  z  c ie m n e j m ą k i, o raz  p rzezn aczo n e  d la  
ce ló w  p a sk a rsk ich . D utki ro z sp rz ea a u o  w R y n k u  
p u b liczn o śc i.

S k o n fisk o w a n o  w  sk le p ie  M . A u g u sty n a  p rzy  
ul. S z e w sk ie j w ięk sze  ilo śc i k ie łb a s y  sp rzed aw a­
n e j po 1 5 0  m p. za  1 k g .

Kary za lichwę. O k ręg o w y  u rząd  w alk i z lich w ą 
w K ra k o w ie  o g łasza  n a s tę p u ją ce  u k a ra n ia  s ą ­
dow e za  l ic h w ę : W ą tro b a  Jó z e f  ze  Ś w ilcz y  za  
lich w ę  ow ocam i n a  3  ty g o d n ie  a r e s z tu ; D zie­
d zic F ra n c is z e k , S ta n is ła w  G ó rn y  za  lich w ę zb o ­
żem  i z iem n ia k a m i n a  g rzy w n ę  1 0 0 0  M k i n a  
1 4  dni a r e s z tu ; P y k a  H elen a  z K a lw a ry i za 
lichwę m ieszk an io w ą  n a  g rzy w n ę  5 0 0  M k i n a  
1 4  dni a r e s z tu ; D y b a lo w a  M ary a  z D ulow ie za 
lichwę p ap iero sam i n a  g rz y w n ę  1 0 0  M k, i n a  
dodatkową grzywDę 3 0 0  M k, z a m ien io n ą  n a  10  
dni aresztu ; S c h u b e r t  D o ro ta  z L ip n ik a  za  li­
chwę d ro b iem  n a '1 4  dni a re sz tu  za m ien io n eg o  
n a  g rzy w n ę  7 0 0  M k; U rb ań sk i M arcin  z Z a-

b ło c ia  za  lich w ę  ty to n ie m  n a  1 4  dni a re sz tu  z a ­
m ien io n eg o  n a  g rzy w n ę  5 0 0  M k ; M isia rz  J a n  
z N ieled w i za  lich w ę zb o żem  n a  3  ty g o d n ie  a- 
re s z tu  zam ien io n eg o  n a  g rz y w n ę  4 2 0  M k  i  n a  
d od atkow ą g rz y w n ę  1 5 0 0  M k.

Kronika policy jna. A resz to w an o  A n d rz e ja  K o ­
z a k a , w k o śc ie le  M a ry a ck im  w  ch w ili, g d y  ze 
sk a rb o n k i w y b ie ra ł p ien iąd ze . —  P o lic y a  p rzy ­
trzy m a ła  A n to n in ę  B ro n n e r , k tó ra  n a  szk o d ę  p. 
M . P ta k o w ej sk ra d ła  ró żn e  p rzed m ioty  z g a rd e ­
ro b y , w arto śc i k iik u  ty s ię c y  m arek . —  W cz o ra j 
n iez n a n i sp ra w cy  w łam ali s ię  do m ie sz k a n ia  p. 
G od u lan ki p rzy  u l. P ęd zich ó w  1. 2  i sk ra d li g a r ­
d ero b ę  w arto ści 5 0 0 0  m a re k .

Notatki bibliograficzne. U k aza ła  s ię  n a  p ó łk a ch  
k ach  k s ię g a rs k ic h  n o w a k s ią ż k a  p ro f. D ra  J ó ­
ze fa  R e is s a , p. t. „ B e e th o v e n “. J e s t to  o ierw sze  
p o lsk ie  stu d y u in  o  B e e th o v e n ie , k t ó r : 1 5 0 -tą
ro czn icę  u rod zin  led uego z n a jw ięk ery  , g e n iu ­
szów  w sz tu ce  św ia ta , a  n a jw ięk sz e g o  tw órcy  
w m u zy ce  u n a s  s ię  u k aza ło .

K sią ż k a  m a c h a ra k te r  p o p u iarn o -n au k o w y  p rzy  
śc is łem  p rz e strz e g a n iu  rzeczo w o ści, z  w y k lu cze­
n iem  s tro n y  a n e g d o ty cz n e j w  b io g ra fii B e e th o  
v e n a . K s ią ż k a  w y sz ła  n ak ład e m  k s ię g a rn i G e ­
b e th n e ra  i S k i  i o b fitu je  w iiu stra e y e  i  p rzy ­
k ła d y  m u zy czn e .

Z  POLSKI
Państwowe seminaryutn nauczycielskie m ęskie

w Tarnopolu rozpoczyna naukę szkolną dnia 20
października br. *

T eatr Im . Ju L  Słowackiego,
W to re k : „ T ra g e d y a  E u m en esia" I t i t tn e m . 
Ś ro d a : „ T ra g e d y a  E u m e m ssa " T . R it tn e ra . 
C z w a rte k : „ N in a “ K a m p fa .

Teatr „Baaatela**.
W to rek  :,f j,K la u d y u sz “.
Środes?’ ,^nJau d yusz“.
C z w a rte k : „K laud yusz**.

Teatr powszechny.
W to re k : „Z a  d a w n y ch  d o b ry ch  czasów**.
Ś ro d a : „Ż y cie  p a ry s k ie 1*.
C z w a rte k : „M ary a  S tu a r t " .

Operetka w NowoScwcn.
W to r e k : P r e m ie r a  „ D a m a  w  gronoistOapiGh*. 
Ś ro d a : „ D a m a  w  g r o n o s ta ja c h " .
C z w a rte k : „ D a m a  w  g ro n o s ta ja c h " .
W y k ła d y  w D om u arty stó w  (p lac ś w . D u c h a )  
w  z a r z ą d z ie  k r a k o w s k ie g o  Z w ią z k u  l i t e r a t ó w  
W ltorek : Jóizef F la c h :  „ P o lity c y  k ra k o w s c y " . 

P oczątek  o godz. 8 w iecz.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
posiedzenie Wydziału Rady rob. odbędzie się 

w e w torek 19 października o godz. 6 wieczorem. 
Spraw y w ażne. Dr Bobrowski.

NADESŁANE 
P . T. J łu to m o b ii iś c il

Z aw odow y Z w iązek szoferów i pracowników 
au tom obilow ych  w K rakow ie, Szlak 63, zawiada­
mia w szystkich  in teresow anych , że z dniem 1 pa­
źd ziernika zosta ło  otwarte przy związku Biuro 
pośrednictw a p iacy , tak  dla szoferów jak i pra­
cow ników  au tom o bilo w y ch . B uro dostarcza sił 
fachow o uzd oln ionych , za które bierze odpowie­
d zialn ość. W razie zapotrzebowania uprasza się 
zw racać w prost do Z w iązkiii Wydział.

Który uczciwy znalazca
Ida w  
angpą

oddajn  poniedziałek w ieczorem  zgubioną czarną 
dan^fką torebkę. P rosi się o ew ent. zw rot choćby 
zaw artości te j torebki (papiery, fo tografie , portfel, 

kluczyk e tc .).

W ynagrodzenie 5 .0 0 0  IVIkp w  złocie
Zgł. pod Z. T . w  adm inistracyi „N aprzodu*.

Kcncum robotniczy „Poale Syon* Starowiślna 50
uw iadam ia sw oich członków, że do 20 bm. przyj­
m uje wpisy na artyku ły  rejonowan*. Równocześnie
przyjm ow ać się będzie przedpłatę na błaly cukier 

pozakontyngentow y.

i ikino  „opieka
UL. ZIELONA 17. TELEFON 2474

Od czwartku 14 do wtorku 19 bm. —  Historya raw olucyi ro sy jsk ie j okres il-gi pod tytułem C a ł y  d O C ł l Ó d
dramat w V. aktach. Dramat powyż.zy rzuca cie­
kawe światło na niezupełnie dotychczas w yjaśniony 
siosuiiek największego w historyi św iata oszusta 
i szarlau na Rasputina do cara i jego  dworu.

P o n a d t o  . i in e  o d r a z y .
Mikołaj!!. i Baspyfln przeznaczony 

na inwalidów
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Zdolnych, uczciwych, 
zd ro w y ch  d o z o rcó w
i tylko l dobremi świadec­
twami, poszukuje K rakow ski; 
Zakład Czuwania Kraków, 
Rynek 22. Zgłoszenia między 

3 —4 po południu.
 ?

A A /V A  A . A |

K u rs nauki

BjroiiB tutaiarsHtli
urządza Liga Pomocy przemy- j 
słowej. łłl;iszych  in fo im acy i! 
udziela się w biurze przy u l . , 
Grodzkiej 1 3 ,1 p. w godzinach 

przedpołudniowych.

w  iB!Er~ raU ! «  !
Przyślij'.ie chara k ter pisma 

swój lub zainteresowanej oso­
by, zakom unikujcie rok i mie­
siąc urodzenia, z ilu- osób 
składa się najbliższa rodzina, 
a  z tych danych otrzymacie 
od uczonego psychograiologa 
Szylier-Sżkoinika (autora prac 
naukowych) listem poleconym 
naukową szczegółową auahzę 
charakteru, określenie wa­
żniejszych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze zada­
ne pytania. Cenne wskazówki 
i rady. Praca naukowa p. Sryl- 

iara - Szkutnika, zaszczycona 
mnóstwem odezw i podzięko­
wań w poczytnych pismach 
krajow ych i zagranicznych, 
Analizę wysyła się po otrzy­
m ania 40 Mk.
Adres: Psycho-g-afolog Szyi- 
łer-Szkoinik, Warszawa, ul. Pij-
kna 23. W ątpiącym dowody i 
wskazówki wysyła się bez­
płatnie. 2413

Sukna, Szewioty, Kamgarny
ubrania m ę s k i e ,  k o s t y u m y

i p ł a s z c z e  d a m s k i e
POLEGA

W WIELKIM W Y B O R Z E
po cenach . umiarkowanych

FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN

HOJfASZ i WOUOWlCZ
K raków , P o d w ale  5 .

Własna pierwszorzędna pracownie.

l& a

Y/ażne dla ®i3S‘;sod^ 5 j K S I Ę G A R N I A  R O B O T N I C Z A  

PJm  5 k il© 1,

ULSTRY, PALTA, ftASLŁNY i U BRA N IA
zimowe w y k o n u je  pod łu g n a jn o w s :y rh  
ż u rn a li z e  z n a n ą  d o k ła d n o śc ią  firm a

H O J T A S Z  i W O Ł K G W 1 C Z
K raków , u l  P o d w ala  5 .

T e le fo n  3 3 4 6 .
SK8.A ® I $S»SSSXS£D&£ S U K IE M l 1 » ®

MYDŁA 00  PRANIA, pełnopro-! 
centowego za Mkp 430 poleac 
Dom Handlowy S. BINZU1, j 
Kraków, Raóziwiłłówska 15, . 
tei 1419. (Hurtownikom opust), i 1

zło to !  pI a t y n ę !
w każdej formie do topienia, j 
stara sztuczcie zęby, mo-‘ 

stki i korony kupuje 
Skład dentystyczny

Kraków, Rynek gł. 11.

Sp. z  ogr. odp.
W Warszawie, ul. W sp in a  Nr. 17

z pismem czytelnem, um ieją­
cej pisać na maszynie, poszu­
kuje się. Zgłoszenia osobiste 
z próbą pisma we w torek i 
piątek w Podgórzu, ul. Lwow­
ska 2, Konsum „Naprzód".

P o s z u k u je  s ię

§@ robotnic
o b e z n a n y ch  2 sz y c ie m  n a  m a sz y n ie . Z g ło szen ia  
o so b is te  w  P o w sz e e b n e m  T o w a rz y stw ie  k o n fe k c y j-  

n em  p rzy  u l. św . M ark a  3 5 .

JSSn, Z A K Ł A D  S Z K L A R S K I 
om S K Ł A D  S Z Y B  D O  O K IE N

S .  F IN K E L S T E 1 N
K rak ó w , ul. B o ż e g o  C ia ła  1 2

przyjmuje wszelkie roboty szklarskie, ja k  również wyko­
nuje roboty budowlane i wszelkie reperacye. Dostarcza 
szkła według zamówień w każdej ilości. Oprawia obrazy 

po cenach przystępnych.

Farbki do bielizny „E ra" „Arkadius" i „Hi- 
poiitus",

Pastą do czyszczenia metali „Tango", 
Past© terpentynową do obuwia „Ew a", 
Pastę, do podłóg

w najlepszym gatunku poleca : 
Flsprezentacya na M afcpoiskę l Ś ląsk  Cieszyński

A. J . L e w i ń s k i
Kraków, Starowiślna 3 5 .

0IHB!RCn«O

TI I
z fabryk krajowych zagranicznych  

proweniencyi 
w ł o s k i e j :

oksfordy, płótna, zefiry i t. p.

I DZIECINNE
• i D A M S K IE

! Szkło
OBUWIE i
a Porcelanę j

t y l k o  h a r t o w n i e
dla Kółek Rolrdczych, Kapców, Konsuatów, 

S Związków oraz Kooperatyw
2 dostarcza
:  a a e M I 1 „  r o t t i a M M I I I I  l l l i n u i

S. A.
P il ISiffiii

;  s. a .
| Kraków, ni. Sławkowska 1.

KSIĘGARNIA
zaopatrzona we wszystkie 

działy literatury i wie­
dzy w języku polskim 

ze szczegół nem u- 
względnieniem

=  LI a ER ATURY =  
SOCJALISTYCZNEJ.

KSIĘGARNIA
podejmuje się również 

cał.ow itego urzą­
dzania oraz kom­

pletowania

=  B IB L IO T E K  = 
R O B O T N I C Z Y C H .

Wains dis Kupców i Kćfek roin.i

M ydło
w ło sk ie  znanej dobroci 
w kilku gatunkach w ilo­
ściach wagonowych poleca

Bl Mil
Kraków, ulica Jagiellońska 9.

P L IS O W A N IE
FILIE „TĘCZA** i „W ISŁA "

w Krakowie
wykonując roboty możliwie pospiesznie i  punktualnie.

t a c a  j I C I

o I W ! 1 BacznoM !! m g  a

n  w e , ro zp o częto  zn ow u  sw o j ru ch  do p o lu - n  
|  d n io w e j i  p ó łn o cn e j j j

i AMERYKI I KANADY jj
0  n a jw ię k sz y m i an g ie lsk im i o k r ę ta m i! W ię c  Q 
JJ je ż e li  k to ś  so b ie  d o b rą , p rę d k ą  i w y g o d n ą  Jg 
n  podróż ży czy , te n  n ie ch  s ię  u d a z p e łn e m  «

n r t r t  n / i M n n n t n

.Sm _................ ,  -

o
zau fan iem  pod a d re se m

^G łów ne b iuro okrętowe |
|  3 6  lange N i e u w s t r ,  3 S  |  

|  A n t w e r p i a  (Beigien). |
c c a a B C D n r a a D a D a o o D a H

=  ORAZ s s

m y iiła  Isaiefowo: 
„liliowe mmf,  
„Ewa" „Magnolia" 
Ł  412,4101401  
„Kosmos y p o i i f  
zawierane 0 0 %  

tłuszczu.
Mydło 5b golenia, 

!o lobów 
„Ewa” i wody ko- 

iońskie poleca:
Heprezentatya

na ffiałsooiskę i Sl̂ k 
Cieszyński;

A. J. LEW IŃSKI
Kraków, ul. Starowiślna 35.

„ K A P S * 1 przeciw szczurom„OWitOOL** P owadom
p o i o e a  f i r m a  L S S E R K IE W K Z  i * k a

KRAKÓW, p lac S z tsep a A sk i 2 .

Sa ta tam ra
na 5 %  Pożyczkę O d ro dzen ia  przed łużone zostały

do 31-go października or.
K io  n ie  sp e łn ił je s z c z e  d o ty ch cz a s  sw ego o b ow iązk u  p a tr io ty c z n e g o  p o w in ien  u cz y n ić  

to  ja k n a js p ie sz n ie j, te m b a rd z ie j, że  p rz y sz ła  p o ży czk a  p rzy m u so w a b ęd zie  r e n tą  tylko  
trz y p ro c e n to w ą  p o z b a w io n ą  p raw a lo m b ard u  i m o ż n o śc i c z ę ś c io w e j  konwersyi 
p o ż y cz e k  a u s try a c k ic h .

Z arażen i p rzy p o m in am y  w szy stk im  sw oim  d łu żn ik om  z ty tu łu  lo m b ard u  a u s tr y a ­
c k ic h  p o ż y c z e k , że za sp ła tę  k re d y tu  o d p o w iad a ją  n ietylk o w a r to ś c ią  z a s ta w io n y ch  
efektów - lecz  ta k ż e  ca ły m  sw oim  m a ją tk ie m  i z a zn aczam y , że  w o b ec  ty c h , k tó rz y  nie 
s k o n w e r tu ją  p o ży czek  a u s try a c k ic h  n a  p o lsk ą  p o ży czk ę  d łu g o term in o w ą sk o rz y s ta m y  z  przy­
s łu g u ją c y c h  u am  uprawnień ustawowych.

*

t
i
i

i  I !

p o l e c a m y ! Powszechny 
i M i t f l l i  ; Bank (M ow y

Krikśw, iynek |i. 8.

Go tydzień 
jedna wygrana

w kwocie
9o

R e d a k to r  n a c z e ln y : Emii H aecker. R e d a k to r  o u p o w ie d z ia ln y : Maryan Jastrzębski.
N ak ład em  L u d ow ej S p ó łk i W y d aw n icze ! „N ajrzód** w K rak d w ie . C zcion k am i D ru k arn i L u d ow ej w K ra k o w ie , D u n a je w sk ie g o  5  (te l. N r 1 3 1 0 )-


